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Przedłużenie ok-resu 
szkolnego 

w niemieckich szkołach zawo· 
do wy eh 

Berlin, 1 O grudni-. 
(Tele~ram własny) ·. 

Rząd pruslki postanowił przed!uży6 
okres szkolny w szkoła.eh zawodowych. 
Zarządzenie to ma na celu wa~kę z bez. 
robociem wśród młodocianych robotni-
ków. , 

Z nauki dodatkowei będą ip.ogli .rów-

-------:---------------------------~---•»----~-----------------~----------~-----~---- 1~ 
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nież korzvtcfać a;bsolw~ci sllkół zawcxio 
Rok VII I I OU1. ŚRODA, 10-go GRUDNIA 1930 ROKU. CENA NUMF.RU to GROSZY. I Ni~. 3.t3 wych.' którzy do tej pory nie ~OJSiadałą 
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DRUGIE POSIEDZENIE SEJMU 
odb-=tdzie 

„ 'f~nirolenJ'' salosi 
dziś Si Eł 

DJnios~ft 

po 

Warszawa, 10 grudnia. 
Na dziś punktualnie o g. 4-ei po poi. 

awołaue zostało drugie z kolei posiedze­
ale sejmu. Sejm zajmie się dzisiaj przede 
wazyslkiem obiorem wicemarszałków, 
kt6i:ych będzie pięciu, - trzech z ramie­
.U. BB, a dwuch z opozycji. Klub rządo­
!IY wysunął na stanowiska wicemarszał­
ków posłów Jana Piłsucfskieao, Cara i 
dr. Polakiewicza. 

„Klub DU"Odowy" ks. Caetwertyulde 
go. 
NAJWJĘTC'SZE JEDNAK ZACIEK.A WIE 

sprOfl)IJ 
NIE BUDZI ZAPOWIEDZIANY WNIO­
SEK NAGLY ,CENTROLEWU' W SPRA 
WIE WYBORU NADZWYCZAJNEJ KO 
MISJI śLEDCZEJ DLA ZBADANIA 

SPRAWY BRZEśCIA. 
Gdyby taki wniosek rzeczywiście został 
zgłoszony, może dojść do ostrej wymiany 
zdań pomiędzy opozycją a Bezpartyjnym 
Blokiem. 

Zaciekawienie budzi r6wnkt taktyka 
jaką obierze w przyszłym seimie opoq­
cja, gdyt w dniu wczorajszym stanowi&-

noelu DJ 
rilr~~ścio 

sproDJie 

ko grup „Centrolewu'' nie było Jeszcze SZALK.OWSKA WYNOSILA · Z SALI 
ostatecznie określone. SEJMOWEJ. 

:Jafl si~ odflvlo 
otOJort.ie seimuł 

Warszawa, 10 grudnia. 

Pozatem mały dialog miał miejsce mię­
dzy posłem Zarębą (PPS. CKW), a pos­
łem Burdą (BB). Podczas głosowania po 
seł Zaręba rzucił w stronę law BB kart­
kę z napisem „9 września - Brześć -;-
9 grudnia•', wołając: To dla was od nas 
na dzisiaj". Poseł Burda odpo • · 

Wczorajsze posiedzenie sejmu miało 
nae>g6ł przebieg spokojny z wyjątkiem 
nielictnych i mało Zna'2llych incyden­
tów. 

- „Bądź pan kontent, że pan 
siedzi, a gest jest dobry dla teatnyku 

KTó- matorskiego przy bengalskim ogniu". 
MAR-

HALASOW ALI KOMUNiśCI, 
RYCH TEż PO KOLEI STRAż 

' · . ) ""' ,. t ,. • • :.:. : 'c ' ' • ., 

rlresudenl !lł1:e,;zv- 18-leini zabójco r/Jondv,;i usilo111alł 
POS·•Olite~· o6~a6o..,ai podq.t ie111a• · .„ .-. dosfal •le: „~.:e poli«:JI 2e111u · · 

nie 11H•V6t:dsłe na u~ocav•· Lódi. 10 grudnia. to.śt odsł fłD •-:da oolllnifta Ł6dt, 10 grudnia. Przed tygodniem ustalono wreszcte · . 
.'.ftośr:iuszfti W dniu 29 listopada w godzinach wie Jego nazwisko, lecz wówczas okazało Na lłnji Koluszki - Skarżysko 4o~o-

• czarnych na Bałuckim Rynkµ został za- się, że zabójca spodziewając się, że poll- nano wczoraj zuchwałego napadu na po-
Łódz, 10 grudnia. mordowany uderzeniem sztyletu w serce . cja będzie go poszukiwap, ukrył się. ciąg towarowy w czasie gdy pociu 

Jak · Sfę dowiadujemy, dzisiaj ran.o na 25-letni Roman Olcz}'1k. robotnik fabryki j Onegdaj wreszcie otrzymano mel du- t • 9484 dą• żał ze znac,; 
deszło do mag-istratu pismo z kancelarji Cytrvna, zam. przy ul. Zachodniej 20. nek. iż morde1rca tS·lętni Mikołaj Łapa-, en, oznaczony nr. z · . 
cywilnej P. Prezydenta Rz.plitej w spra- j Olczyk po ukończeniu pracy w fabry now udał się do sweg-o mieszkania przy ną szybkością w kierunku Skarzyska, 
wie uroczystości odsłonięcia pomnika ce udał sle ze swym z'Tlajomym Mieczy-I ul. Zgiers1kiej 11 I. Wysłano natychmiast , do jednego z wa1Zonów wskoczyli rabu 
Tad. Kościuszki w Łodzf. W piśmie tern l sławem Klimczakiem do znajomych. za- 1 pod ten adres kilku policjantów. Łapa- sie, którzy zerwali plomby i WYrzucid 
P. Prezydent komunikuje, ii z JX>Wodu · mleszkałych na Bałutach· Na Bałuckim . now nie stawif im fadne~o oporu. Okuto na tor kilkanaście sztuk manufaktury. 
na:v-ału ważnych spra~ państwowych, I Rvnk11 spotkał si~ z kfilku j~kimiś mło- 'go w kaj.dany i odwieziono samochodem W tym momencie SP<>. strzegła ich es-
zw1ązanych z rozpoczęciem spraw sej- dzieycami. Wynikła pom1edzy nimi do wydziału śledczego. 
mawych, nię będzie rnó~ł przybyć oso- przeczka. Gdy jeden z na·J>Obkanych I Łapan.ow w czasie przesłuchania, korta pociągu. Pociąg natychmiast 
biście do Łodzi w dniu 14 bm., wobe~ ! młodzieńców wyclą~nął z kieszeni szty- przyznał sie do zabójstwa. Oświa<lczył i' wstrzymano. Konduktorzy i policjanci z 
cze;ro pr.zyśle swe~o za~tepcę w towa- ! !et. Klimczak rzucił się do ucieczki. Ol- ; on, że nie znał Olczyka. ani je~o kolegi. . bronią w ręku rzucili się w kierunku 'ra 
rzystwie swel?'o szefa kancelarjf cywil- l czyk nie z-dążył Już zbiec. Padł on tru- ' D.'czyk, bcdac viiany, zaczenil J!O no 1 busiów którzy zrezygnowali ze swego 
neJ· Kto będzie zastf'pować P. Prezy- pem na miejscu. Policja, zawiadomiona! Bałuckim Rynku i bez żadneJ!O nowodu I ł 1 ~kryli się w lasach Pogoń nie da 
denta na niecltlelnej uroczystości w Ło- o zbrodni. przez dłuższy czas nie mogla trzykrotnie rederzyl w twarz. Łananow 1 UP~ lt tó • , ' 
dz.i łeszcze nlewiadomo. I wpaść na ślad sprawców. stracił wówczas nanowanie nad soba i pa I, la zadnych rezu a w. . 

Włókniarze domagać się będą 
pelnedo 'ft'gnottrodzenio za okres 

„mariwedo sezonu„ 
lódi, JO grudnia. I twem inspektora pracy do mlntstra D-ra 

Dziś po południu o godz. 5-eJ w zwłą- Hubickl~o. wskazując, li n~łeży Im się 
zkach zawodowych włókniarzy rozpo- za czas przymusowe20 unieruchomienia 
czynaJa się obrady del~atów fabrycz- i warsztatów, powstałego nle z ich winy, 
nych w sprawie unieruchomienia szere- pełne wynastrodzenie. Na.l>rawdopodo­
&u fabryk .w naszem mieście. bniej w końcu bleż. ty2odnla delestacja 

Delerrncł fabryczni p0wziąć maJą sze włókniarzy uda się w tej sprawie do 
rei doniosłych uchwał. Między innemi Warszawy. 
zamierzają oni zwrócić sle za pośrednie 

siadaiac TJrzy soMe nóż, krwawo rozpra- Towary umieszczono z p0wrotem 
wil sie z navastnikiem. I w wagonie. Po upływie pół godzLny po­

Zabójcę ~ ~~zialu śledcze~o o~sta- ciąg wyruszył w dalszą drogę. 
wiono do w1ęz1ema przy ul. Kopernvka. · -------Syn Baldwina na czele opozycjł , 
llrojeki zo.:iqdni~«:io pozg«:zki na 

· walkai: z bezrobo€iem · 
Londyn, 1 O grudnia I syn b. premjera Baldwina. ogłosiła wczo . 

(Tele~ram własny), raj manifest. 
Grupa opozycyjnych posłów z Labo- Posłowie ci domagają się zaciągnie-

ur Party na czele której stoi sir Oswald 
1 
cła pożyczki, która ma być zużyta na 

Mosley, a między któremi znajduje się produktywną walkę z bezrobociem oraz 
budowę całych bloków mieszkań. 

· W wywiadzie prasowym Morłey wy 
.Ei~••ta,;ja dsieł Jaśnia, że nie ma zamiaru obalania rządu ~po# r DIOJ. n4 '-o-,IJ : 01 a „„1•~1· ~ Mac Donalda, gdyż dojście do władży .,,, ~·" .„ ' .„~ sslufii9 konserwatystów pogorszyłoby ·Jeszcze zatioiii.-ui siW; ..... ierciq ·11os·podarza należqi:uc:li do 6. c:esarza sytuację wewnętrzną. • 

· · ' 'ffifliefnio Manifest ten wywołał wielką· dysku-
; ;· ł.ódi; 1-0 grudńi&. skiemu wizytę, oświadczając mu, ie . jeśli d . sję na łamach prasy, a komuniści nazy-

Władze · pÓlief.ne "otrzymały w~aj n•tychmiast .nję otrzyma ·pieniędzy, to · Nowy Jork, lO gru ma waja ·Plan Mosleya Jmperjalistyczno-ka-
metd„„ek o zabo'ktw1'e dokon„„·em we się z nim krwawo rozprawi. . (Telegram .w!asny) pit :listycznym 

..... ,.,. ......, W 1ednym z naJw1ększych domów -----·---•-••--wsi 8%.ubienice, gminy Gospodarz, powia· .,. . Szałański zna.;4ułit<: się SąDI w mi~z- sztuki „American Art Assoćiaton'' odbę-
tu łódz~i~gq. kaniu, ·~ął wzywać pomocy~ Sąsiad dzie się w styczniu licytacja dzieł sztu- w· I b t 

zamieszkały w tej wsi l~µacy Kacz- · powalił .go wówczas aa ziemię i zadał ki, należących do ekscesarza Wilhe!ma. le Ofy Y W za OCe 
marek od pewnego czas~ miał zaitarg ąa mu dw.a ci<>sy nożem w 0~~cę ,se~ca; Oficjalnie ogłoszono, iż licytowane puckie)·. 
ile majątko~m ze swym sąsiadęm Ja~ Niesz~ęsny gospodan poiuosł s1n1erc dzieła sztuki należą do aTystokraty • . 
nem Szafrańskim. Kaczmarek domaga! tta miejscu. szwaicarskieg-o. Gd}'llla, 9 g:ru&nia. 
6ię od Sz. poważniejszej sumy pieniędzy, I Zabójca zbiegł. Policja zarządziła za W ·jakim c·elu b. cesarz niemiecki zmu Ryha;cy zauwa.ż)di dwa wieloryby, 
ten za.~ twierdził kategorycznie, że mu nim pogoń i po paxu godzinach ujęła go 

1
. szony jest sprzedawać obrazy nie zosta 

1 
kttóre w pogoni za śledziami zawinęły d~ 

aię nie należy ani grosza. I w okolicznych lasach. Kaczmarka osa- lo stwierdzone. Być może i WUhelmj' zatO'ki pudkiej. Wielorytby ~ynęły na 
„ ... Wczoraj Kaczmarek złożył Szafrań- dzono w więzieniu. cierpi na brak gotówki. północ. 
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ftornanfu,:.nv 
flról :Jlorol Kim jest „książe Sapieha" 

Niezwykłe dzieje miętłzynarodowego aferzysty, który s•ufiano.,.,ej son.ił 
występował w charakterze ministra, robotnika i oficera wio~~~~ ::1rr:tg~n~~óąbd ~s~~łJ.os~t~ 
'6) • . • • więc dziwnego, że osoby popularne, a 

~ensacu•nv pro,es pr~ed sqd~DI. 6erl1ńsfl1D1 tembar<lziej zajmujące w państw!<: ~ta-
. I nowiska tządzące. zmu~zon.e są meJed-

- Berlin, w grudniu nfąc się z hrabianką Tyszkiewicz. z maf I talne pisma ulemleckł~o sztabu do hol· IL?krotnle do wyrzecz.ema się uczuć oso 
Przed ~ąi:!em okręgowym w Berltn!e żeństwa tego urodził się książę Karol szewików. Wreszcie wojna się skończy- : bistych dla .za~howam~ SW.:!go autoryte­

rozc~rał su~ przed kllku dniami proces o Leon Sapieha, który powrócił do Polski I fa. 1919 rok. Białoruska republika. Mia- i itu i t. p. Nie zwraca Jednak na to uwa­
oszustwo. Proces, Jakich wiele, nie I wziął czynny udział w powstaniu 1863 nowany zostałem ministrem spraw za- 1gł rumuński król Karol, którego przygo. 
wz.budzłl sa~ przez się zalnte~esowanła. roku. granicznych. Później Ukraina. - byłem l(!y romantyczne zajmują od paru lat c~· 
D~ieJe czrow1eka, k~óry zasiadł. na la· Po upadku powstania zmuszony był adiutantem hetmana Skoropadsklego. A. 1łą Europę, a nieraz wprawiaj.a ~ powa~ 
wte oskarżo~yc~ są Jednak tak mezwy- również wyjechać do Ameryki i tam oże później... . l'ne zakłoPotanle naród, znaJdUJący się 
kł~, że n~daJą s1.e na scenarJusz .sensa- nłł się z księżną Swiatopełk • Mirską. z Upłynęło kilka lat. Powróciłem do pod panowaniem uczuciowego monair· 
c:yJnego ftlmu. Nic tet. dzlwne~o •. ze pra- tego małżeństwa urodziłem się ja, we Berlina. Zrob:tem kilka wielkich in tere- chy. 
~;;~~~~~ obsz.e~kie ~ozpisuJe się o własnej osobie - dodaje oskarżony z sów. Zarobiłem bardzo dużo. Stwier-1 Ostatnio korespot1dent jednego z naj 
d 1 ie, a wie t a sa a rozpraw, w dumą. dzam, że były to uczciwe operacje. Lecz · 1>0wairtiejszych dzienników zagranlcz-
~b~rlJ~;Śclu z;P;!n ona b~ła p0 brze2I Gdy dorosłem rodzice wystali mnie niepotrzebnie wpakowałem się w aferę nych komunikuje że 'l kM rzekomo dob 

fakiero nie :yło ąJes:c:~nd~i~~::~sty: do Polski. Oimnazj_um ukończyłem w Mo „Sy~dykatu gospodarcze~o d.la Europy i tze poinfonnowanych dowiadute się o 
mlnallst ki miedz r d J. ry hylowie. p0titechn1ke w Kijowie. Posta· Azji • Oszukano mnie. Stwierdzam, że zamiarze krńla Karola n<•~lub1en!a któ· 

Naz~isko osk:~~n°e:ow:rzmi niezwy nowłłem poświęcić się karierze woJsko· we wszystkich sprawach padałem ofiarą reJś z księżniczek krwf królewskiej, ce­
kle _ książę Sapieha. Oczywiście nie weJ. Wstąpił~m d~ szk~ły oficers~_łej, a omyłek sądowYCh. !'Jlkoito ni~ oszukiwa Iem pewniejszego utrwaienia dynastjl. 
Jest to je~o prawdziwe naozwisko. Nikt póznlej do M1koła1ewsk1ej akade~p szta !em. Ody inni trac!h wkłady, 1a również I Kiról Karol zdai.e sobie bowiem sprawę, 
z polskiej rodziny książąt Sapiehów nie ~u g~eraln~o. Nagle nadchodzi .wieść Je tracUem. Od~iez tu osz~s~wo.? . że pogodzenie s1e z królowa Heleną sta-
przyznaj.e się do pokrewieństwa z mię- ze 01c1,ec zmarł w Ameryce. Wy1echa- 9skarion~ siada, spokom1e się. uśmte to się z.uoetnie nlem~żliwe W?~c sprze-
dzynarodowym oszustem i istotnie, Jak łem d~ ~ew - Yorku. ch~1ąc. Sąd me wie co o wsz}'stk1em są ciwu te1 ostatniej, k~óteJ amhlCJa nie po. 
wykazało śledztwo oskarżony przy~ Pózmej nie chciałem Już wracać. ZaJ dz!ć. Bajka opowiadana byfa w sposób, zwala WYbaczyć stoc.unków małżonka 
właszczył sobie nieprawnle tytuł Jedne- mowałem się .czem mogłem. Byłem pa· kt.óry, zdaj~ sle. wYkluczał wszelką wąt-, ze słynną panią Lupescu. 
go z najstarszych rodów arystokratycz· stuchem w prerjach, robotnikiem por- ~hwoś.ć. A Jednak stwierdzono. że oskar· Następcą tronu jest obecnie książę 
nych polskich. Nie można było nazwać to~rm. m~rynarzem .. 9dY VfYbuc~ta zony nie Jest księciem Sapiehą. Więc Michał, Je~t o.n jedrakże jedynym po­
go inaczej, ani też zmienić Jego perso- ~oJna wróciłem d? RosJ1; Po kilku mie- kim? . tomkiem królew!'kiei p:Jry, Karol zaś 
nalj!, ~dyż mimo skrzętnych poszukł- s1ącach dostałem się do.mew?ll. '.fam. po. To poz~stało zag'adk!\· Sąd 02'tos;t VfY pragnie powłeksze'Tlia królewSkiei rodzi­
wań nie udało się w fadnym stopniu znal~m stareg-o rezerwistę mem1eck1eg~ r?k ska~u~ą~,Y go n~ 2.1 pół ro~~ w1ęzie- ny. Królowa Helena prlebvwa obecnie 
stwierdzić. Jak nazywa się on istotnie. Sta~isfawa Woya, k!óry .sprzedał m! 1 ma. „~s1ązę s.kłomł się ~pokomie. Z non w SzwaJcairJI ł w rarłe Jel z~ody na roz-

Od roku 1920 datuje się kryminalna s:wo1e. dokumenty,. ~z1ęk1 mm ~dało m1

1 

szalac~ą op.uścą sale posiedzeń: . wM król. rumuński zamierza po§lubić 
dzi~łalność „.księcia" i od tego czasu na• ~1ę zbiec z obozu Jenców. Wy1echałem TaJem.n1c~ Jego pochodzema me zo- jed'l1ą z lłcznych w Euron!e „f)aT'len na 
prózno polfcJa star~ się wpaść n~ Jakiś do Hannoweru. Wstaplłem na służbę de- stała wyJaśmona. wydanłu'' z domów panufącvch. Najhtiż 
ślad,, któ~y pozwohlby stwle'rdz1ć, kim fenzywy. Zostałem kur)erem I woziłem T. Kar. sza przyszfość ma poka1ać, Ile w DO~ło-
Jest istotme niezwykły aferzysta. skach tych Jest praw<ly f jak będze fi-

Po raz pierwszy zasiadł on na ławte , • ' nał teJ głośnej obecnie sprawy. 
oskarżonych w roku 1920. Zjawił sie ··~ ·1 J • -i.~I"" • l2. • • 
wówczas .na berli~s~im bruku niewiado- w.-Dll ODDIDńS -. llJe ~raDCJI 
mo skąd. Jako „ks1ąze". łatwo zyskał do- iii' . Mgła w ft iem cze eh 
stęp ~o sfe~ finansjery nieml.ecki-eJ. a po-, pra,;uje nad no111g1D fłfmena d!i111ł~fto111una . 
s!adaJąc duze konto w bankach, przystą. . . . · . . . . . ufrudnła 6on1undia<f~. 
pił do tworzenia spółki akcyjnej P n. ~nako~iiy niemiecki artysta. filmowy n:karzy. Jannln~s odpowiada uśmiechem. N .u N . t f 
s nd kat 5 od dl E • ł Emil Jannmgs przebywa obecme w Pa- Wreszcie mówi: a PVtnocv lem1ec ~e!li a mi?' a u-

k fi„ ~ ~Ś r ar~~ r . ur~y rytu, gdzie przygotowuje s ię do na- - Mof kochanf. Strasznie nie Iubie trudnia kqmunikacJę. Komunlkacła lotni 

st~pil k;:~s~:d~ka~ 0~!1::.s~,~flkc"Jri.· k~ęc~nia nowego wielkiego filmu po~tarzać.,Jedneg~ i te~o samego. Sza- cz~ zost_:r!fntwsfrzymana. pocful kur­
nem przedsiębiorstwem. „Książe Saiiie- dzw.iękowego w Języku . francuskim. nuJ~ 'Ya& bardzo ! cenię, .lecz p~oszę o su,a z o'"' en em. 
ha" wyjechał z Berlina. , Charakterystyczną rzeczą Jest przy. tern wysw1adczenle f!Ii pewneJ usługi. ąto Na lfczne przeszkody natrafla komu-

Gdzie przebywał przez ten czas _ że Jannłngs nfe zna Języka francuskiego, pisma amerykanskle, które przyw10- nlkacja przybrzeżna morska oraz wod­
nlewladomo. Po dwuch latach zJawił się wob7C cze~o ~ędzie przemawiał na e~ złem z sobą. Weźcie Je, przeczytajcie co na wewnątrz kraiu. W, Berlinie z~kló: 
ponownie. Znów udaro mu się pozyskać : kranie po mem1ecku, po?zas gdy wszys- . o. mnie pisano l sami napiszcie .co wam eony zo!;tał normalny biei tramwaJów 1 

zaufanie kapitalistów niemieckich. z Je- cy j~o par~nerzy ~ów~ć będą po. {ran- się podoba. Mam do was zaufanie. Przy· autobusów. 
go inicjatywy powstaf ,,Bank dla tury· cus~u. Bę.dz!e to więc pierwszy miesza· rzek~, że ole napiszę sprostowania, co· w porcfe Bremy nastąpifo zdet"Ze-
styki". Po upływie kilku miesięcy bank ny film dz~iękow.Y. . . koJwiek byście 0 mnie pisali. . nie olbrzymlt!1lo parowca transoceanłcz 
został złiikwidowanY. Kapitaliści ponie. ~czyW1śc1e ~z1e~mkarz~ paryscy nie Tylko o SWYf!l nowym f1lmte mówi nesro •• Europa" z 1>02łeblac:rem dna. Zde 
śl! straty w wysokości kllkpuset tysięcy omie~zkali odwied7-!Ć Jannmgsa w .stu- Janni.ngs z entuz~azmem. Jest zachwy- rzył sle równlet hamburski parowiec z 
marek niemieckich. „Książę Sapieha" za djo fdmowem, przYJmowanl przez mego con~ wa:unkami ~rac.Y w .francuskie~ łotewskim. przyczem oba doznały sil-
siadf na ławie oskarżonych i ska~any· zo bardzo serdecznie. stud1ach f1Imo~ch i tw1erd~1, i~ artyści nych uszkodzeń. 
stał na dw Jata wi zieni - Czy to prawda, te pan nie umie francuscy pracuJą w znacznie milszych I 

. a . e . a. mówić po francusku? - zapytar jeden z lepszych warunkach aniżeli niemieccy, Jeden statek motorowY osiadł na 
"Po wyJśclu z ~1ezien1a „kstątę Sapie dz.tenn:karzy. a nawet amerykańscy. Język nie spra· mlelitnie u ujścia Łaby I został ścią~-

ba. w .dal~zym cią~ próbował szczę. - Poeóż mam mówić po francusku- wia mu trudności. Nie uznaje on różnic nięty dopiero przy pomocy 4 holowni­
śc1a. Niewiadomo jakim sppsobem uzy· odpowiada z uśmiechem Jannings - gdy 1 narodowych czy językowych, gdyż stu- ków. Trzy statki motorowe angielskie 
skał dostęp do sfer zl~młansf(lch. Poczy. pan gwłetnJe mówi po niemiecku. ży wyłącznie sztuc·e. Nowy film będzie osiadły również na mielitnie. 
nlł. carr szereg flkcyJnYC~ operacyj w Na wszystkie pozostałe pytania dzlert gotowy za miesiąc. 
dz1edzmle sprzedaży ziemi. W rezulta· 
cie iaroblł na tem mlUon marek, ale 
znów znalazł się na ławie oskarżonych. · 

~~~~i~d;ryr~~ ~~
0:~~0w~'ii:i~~rać •. ska· Trzech 01· co" w · 1· e d n ego dz ·1 e ck ... 

WY~~h~1~~C~~Ó~:r~~as:1ti!t~~~t~1~~~: ' . . · a 
~~~ą~.sit~~ń:kł: :~:;~:~:::: !.~lt Pikantna historia panny Edyty i Jel trzech adoratorów 
wnicze". Zn~w uzyskał jakimś cudem W wiednlu głośna jest obecni'e pikant-1 sięgnęła pamięcią, gdzie należy I przy. Ody nazalutrz łysy f redzio i panna 
kredyty, kapitały ł w konsekwencji . na historia pewnej panny Edyty, córki pomniała sobie, kto właściwie przyczy· Edyta stawili się w sądzie~ kogo tam 
znów sprawa sadowa. która odbył~ się I jednego ze znanych i bogatych tamtej-I nlł się do te~o. abym. został szczęśliwym spotkali? - Jasia! Jasia. w chwili, gdy 
przed ~łlku dnl~ml. szyc fabrykantów. Slicznej i bogatej pan dziadkiem. Człowiek ten przez wzglad I kierował się w stronę gabinetu sędziego. 

„J\siaże. ęap1eha nie przejmuje sfe nie Eqi przytrafll się nieprzyjemny wy- chociażby na samą, jego dyskrecję zasłu 1 aby go powiadomić z całą stanowczo­
przec1wnosc1ami losu. W sąd~~ iacho- padek z bocianem. Sprawa ludzka, a guje na lepszy los. Bądź dobrej myśli. je j ścia. że jest oJcem dziecka pahny Edy'b" 
wywał się cały czas Jak człowiek, któ- 1 szczególnie kobi-eca I zdarzenie to nie żeli jest zupełnie goły, to nie obawiaj s!ę ł że praStnle Je usynowić. Zachowan:e 
ry tyll<o dziekł złośliwym kaprrsom Io· miałoby w sobie nic naprzyrodzonego, jak i wówczas: da mu się posadę, urzą.- jego bvlo tak natarczywe, ż·e nie można 
su został oskarżony. ~powl.eść Jeio 0 so gdyby nie nadzwyczajne roztargn:enie, dzi. mieszkanie i wszystko ułoży się się było odeń odczepić I w rezultac!e 
ble Nwywotłał.~ ~eknS3;CJe. d w· .1 czy też. brak doświ•atlczenia P<!-nienki, warn do?rze jak i wówczas.. . ws~yscy troje przestąpili próg kance-

a PY ame Ja sie naz~a, 0 .'PO ie która me mogła sobie dokładnie zdać Nazaiutrz po tej rozumneJ rozmowie, larJi. 
dział „Jan. kslą~ę Sapieha • ąedzia zwra spra~y z tego, kto właściwie jest ojcem I łysy Fredzio poinformowany. o wszyst· Ale Już u san1Ych drzwi stanęli jak 
~a f1u uwą~:· tt wJ:drm~ 1es~:1ze~f:: fej śllcznego bobaska: czy płowy blon- kiem przez Edytę, zapewnił ją święcie o piorunem rażeni.., Właśnie sekretarz z~t; 
ze 0 1azw1S 0 priy ra on e 1 dyn pan Jan, z którym była razem w dn. ! nlezaprzeczonem auforstwle ich wspót-1 mował się spisywaniem zeznania pana 
pra~ e. 1 t kl r le wie- 3 Iutyn:i. czy J!ewi.en pan ~obert, to~a- neJto dziecka i wyznał, że już od kilku 1 Roberta, który dyktował mu do proto-

Proszę m w a m az t!r . rzysz ·Jej maJ.owk1 odhyt~J w dn. 4 i 5 nocy tęsknota za niem spędza mu sen z I kulu jaknajdokładnlejsze dane, ma}ąc c 
gz~eT Jak księ. nazywam? - zapy SPo lutym, ~zy tez lY~Y f redz.10, któr~mu z.to ' powiek, pocz:em przyrzekł, że nazajutrz stwierdzić jedyne i wyłączn'e prawo w 

0 N:sf:pn~zk~~;ternacja. Tego rzeczy. żrła ~1zytę naza,1utrz po powrocie z wy stawi się. ~sądzie, by tym ra~em stwierll stosunku do panny Edyty i jej dziecka. 
wiście nikt nie wie A oskariony wyra- c1eczk1 odbytej w towar~ystwie pana dzić swe oJcostwo urzędowo i piórem. Zwyciężył jednak łysy f redz!o. Albo 
ża gotowość przek~nania s•:lu o swym Roberta? Oboje mloclzl byli zachwyceni tak wh.•m, gdy przyszła do gtosu panna :Edy 
tytul·e Papa pąnnY J:dyty, chociaż niedawl)o świetnem wyjaśnieniem sprawy o tyle i ta, szepnęła ona coś sędziemu na uszko, 

-

0

Pochodię z lltewskleJ gał~zl poi· splajtował, a może właśni e dlatego, po-
1 
trudnej do rozwikłania. A pan Fredzio 1 ten spojrzał na blond Jasia, potem na Ro 

skłego rodu książąt Sapiehów - rowo- siadał jeszcze sp9r-r kapitaLk, a maJac '?P.rócz: tego wtajemn:-czył ~ swe szczę- berta, a potem rzuciwszy ~kiem na ~v~a­
czyna swe opowiadanie osKarżony, - wnuka postanowił dopasować sobie do sc1e obu swych przy1ac16t: otowego sne kalosze stojące pod ściana. zaop ,mo­
MóJ dziad był generałem armJI ro.\łyi~ lnlego I zlecła. Zawofal pneto pannę. blondyną Jasia i pana Roberta. Obadwąi wal, te papą dz:ecka roztargnłoneJ pa· 
śldeJ. Powstanie 1831 roku zmusiło go·do Edyte I rzekł do niej w te słowa: prz-Yiaciele jed11ak przyjęlf te wladomość,ulenkl w.óał być tylko łysy Fredzio.. 
ucleczkl do Ameryki. Zam!es~kał tam. że _. Kochanie moie~ możeby~ icdnak 1i oziebla rezerwa.. . _ _ _ 
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i~.~~~ ~onrnni na ~lfl~~ii trun~ów al~~~olowy[~ 
Władze oie będą więcej udzielały koncesyi i Wpro~­
wadzają ważne zmiany w ustawie prohibicyjn·~i _ 

1 
Pols~~ ustawa prohibicyjna. obow·ą- cych koncesję na sprzedaż trunków al- wych sprzedawców trunków nie byłby I 

~~~~a ~uz o~ sz:regu lat. wprowadz.ra koholowych. pozbawiony koncesji. lecz jednocześnie 
sump~ji frruank~zen )k ~~zedaz~ i kon- Wedtug dokonanych obliczeń posia- w ciągu szeregu lat nie wydawanoby nł· 1 

W mys,lnteJ· wusata 0 0 owi yc · d k damy w całym kraju 22 tysiące miejsc komu nowych zezwoleń. 
wy wo no pro u o- sp d ż ód k Ob · śl b ·ązu·ący~h 

wać wódki tylko o doktadnie okrt!'51„me·, rze a ·Y w. e • . . ecn1e, w my o owi J "' . l 
niezbyt wysokiej zawartości alkoholJ Cyfra ta Jest zbyt wielka w stosunku kr~~1.sóh. ·r~dze dsk~rbowte mggą w I 
nie zezwala się na sprzedaż trunkó~ I do normy ustalonej w obecnej ustawie ·az ~J c ~1 1 ez po an~~ mo yw w po-, 
ani też na konsumpcję w restauracjach proh!bicv.'nej, .która .02raniUcza liczbę kon I zbaww1łć dkazdego koncdesJ! alkohtobl~l:VeJ .. 
w dni przedświąteczne i świąteczne. za- ceS_Y!. proporc1onaln!e do czby !Diesz- . . a. z~ wprowa. zaiąc s. a 1 1_za~Ję . 
brania się sprzedawać wódkę w pobli-1 kan.~ow. Wta~z~. n:e chcąc cofnąc ko~- 1Jośc1 ny~1sc sprz.e~azy, za~1erza1ą Je­
żu szkól. instytucyj sądowych i t. d. ces11 znaczi:ie1 l~czb1e osób, zam!er~aJą I dnoczesn:e ,bard~1e1 zabezpieczyć pra-

Obecnie czynniki rządowe opracowa przy. nowelt~ach us.ta.wy prohib1cy1ne1 wa • .ko~ces.onarJusz~ •. który?ll pra":do­
ły nowelę do tej ustawy, wprowadzając I ustalić maksimum mte:sc wy~zynku trun PGL<?~me prze~tanie 1uz i?roZtć w kazdeJ 

Ostatnie dni. 

Kiepury 
I BryaidY ...... 

w arcydziele śpiewno-dżwiękowem 

~~a~oL i~i~w~i~rn min~rn 
Ceny miejsc 

zł. t, 2 I S. ważne zmiany. ków alkoholowych na 22 tysiące dla ca· chw•h ut~ata zr~deł .dochodu. I 
Szcze~óty nie są jeszcze znane. Wia- łego ~raiu. . . . ~ak się dow1adu1~~y,. ~~danie np- I Początek seansów o 1tndz. 6. s i 10 w. 

domo jednak już, iż zakaz przedświ~te- Ilosć ta m.e P?~legafaby zadnY.!fl zm,a i weh do usta~y proh1b1cymeJ 1 ~zczege7- , I ~ soboty. niedeizle i święta o godz. 
cznego wyszynku ma być zniesiony, a i nom w z!1l~znosc1 od przyrostu hczebne I ło~ych przep.sów. tyc~ących się spraw 4, 6, s i 10 w. 
oi?raniczenie dotyczyć będzie jedynie go ludn~sc1. , . z~1ązanyc~ z ~~szynk1_en,i. trunków 51>0 I mm:;iwt 
dn! świątecznych p0 srodzinie drugiej po I W t~n sposob zad en z dotychczaso· dz1ewane Jest JUZ w na1blizszym czasie. .._.. 

południu. · ·-
Poza tern nowela ma wprowadzić 

' '. '~ ·~ ; ,..,, ' • • • '. • t 

:~~~~:~~~:łcf~eb~:~tic!aTtW~~~~= Pan mus·1 s1·~ pobrac' z. mo1·ą z· onąl'' 
neJ w1ększosc1 oraz zatwierdzenia wy- · ' ' • 
nłków ~losowania, nie Jak dotychczas .„ 
tylko przez ministerstwo spraw wewne· Kochanek przur ekl d d ł · k · tr~nych~ lecz przez trzy ministerstwa. a ~ z z r a z o nem u ma z o n o w 1, 
m1anow1cie pracy i opieki społeczne], • "I b" • ł · · " kl t · " · d 
spraw wewnętrznych i skarbu. I ze pos u I jego po ow1cę I ucie z o rzymanem1 p1en1ę zmt 

Jeśli 
7
chof zi o pleub~scóy~y jest to z~ia P. Jankiel G .. właśc· cl el niewielkiego ~emnia. Przecież w innym wypadku, nie kazał na oczy. Perla przez dłuższy ~zas 

ntt oara -? s uszna: r ci ona rozma1t~ zakładu szewckiego w Łodzi, kochał nad mógłbym was zastać w takiej sytuacji. n·e mogła go nawet odszukać. 
de1ma~ogiczne PTOJe

1
kty, ~t6re c6z1ęsto w I życie swą matżonkę, Perlę. Spełniał bez Powinniście więc s;ę pobrać. Ja wam Gdy wreszcie go gdzieś odnalazła 

gr mc1e rzeczy ma o maJą wsp nego z · · · Jk" k I · b d · · · · · · · hasłami proh:bicji. szemrana 1,eJ wsze .1e. aprysy za~- n e ę ę robił żadnych trudności. Pos!a- młodz1emec oświadczył Jej z cynicznym 
Zdarza to sie bowiem już w kilku! szt; by~ g?tow do naJw1ę~szych poś~1ę- ~am się nawet pomóc Perli,, bo przecież uśmiechem: 

miE>jscowośc'ach, iż rozmaite jednostki cen w ~m ę swego gł~bok ego uczuc~a. I 1a Ją .kocham w da.ls~ym ~1~gu) przez • - Nie mam tadnego za.mi~ru się że­
tądne rozg-fosu, wszczynaty akcję 0 ple j . Pam P~rla .na!o~1ast me odwza1e~-

1 
całe .zY.c'..e będę 1eJ naJwiern1eJSzym mć, ani też che~ zwróC':ć p1en~ę~z~. Ra­

biscyt prohibicyjny nie chcąc nawet 1 mała mu się m1łosc1ą. Młodsza o lat ktl- ,· przy1ac1elem. dzę ci, pozostan przy starym 1cijoc1e. bo 
w~jść w kontakt z ~zynnikami rządowe-i kanaście od swego małżonka. mało zaj- Ml?dzieniec ~.ie. spodz_!e~al się po-· nlgdz·e ci nie będzie tak dobrze! 
mi i organizac;ami społecznemi, gdyż mowała się gospodarstwem domowem dobne1 propozycJt I byna1mruej nie był Młoda niewiasta zakomun kowala o 
obaw;afy s:ę utraty swych wpływów. i bynalmn'ej nie stroniła od towarzy- 1 nią zachwycony. wszystkiem byłemu małżonkowi. 
Zwięks7-enle in~erencji władz przy prze stwa mężczyzn. ł - To dla mnie ~yłoby bardzo trudne Szewc, nie mogąc uzyskać z powro-
prowadzaniu akcji pleb:scytowych z pe- I pewnego dnia nastąpiło to, co w po - odparł szewcow. - Nie mam miesz tern swych pien'.ędzy, złożył w policji od 
wnością będzie więc bardzo korzystne. dobnych wypadkach jest codziennem zja kan·a, anl nawet stałego zajęcia. Czy w 1 powiedni meldunek. Wdrożono w tej 

_ Jednocz~ś~ie z ~owefiza~fą nas~ej u- W-iskiem. I tyc~ warunkach mogę myśleć o malżeń ·sptawie dóchodzen·e. • 
- sta~y proh b;cyjne1 zostanie d::!tmity- P. Jankiel schwytał Perłę na gorą- stw1e? . j Co się obecnie stanie z panią Perlą-

wme załatwiona sprawa osób, posiadają cym uczynku zdrady z jakimś młodzień· 1 - A jednak tak hyć musi ...... o.świad-t clotychczas niewiadoma. 

Dziś I dni nasteonycb. 
Dawno oczekrwany illm dtwięko· 

wy, stanowiący epokę nietylko w ki· 
uematografji, ale i w dziejach kultury 
duchowej naszego wieku p. t. 

dlAt.c. ~IC:rilE 
ReżyserJł W. S. Van Dyke'a, 

Na tie najbardziej egzotycznych za· 
kątków ziemi rozgrywa sie dramat mi­
IOści i dramat społeczny. Najbardziej 
gteboki. Piekny i wstrząsający film 
naszych czasów. 

W roli głównej: Monte Blue oraz 
Raquel Torres. 

Nadprogram: Dod.ate* flelszerowskL 
Początek seansów o godz. 4-ei, os­

tatni o godz. 10.15 wiecz. W soboty, 
niedziele i święta o godz. 12-ei w 110-
ludnie. ostatni seans o godz 10.15 wiecz 
Ceny miejsc normalne, na porankach 
zniżone. 

cem. czyt p. Jankiel. - Żądam tego katego- . 
Biedny szewc me podniósł alarmu, ryczn:e. ~ooeoo000000000<:)000<:)~0000000g 

nie s"ęgnął po rewolwer, którego nigdy I Rozmowa p~zec1ągn~ła się. do pófoej ~ DESEROWA n~- . „_ ~ 
zresztą nie posiadał, lecz poprostu się nocy. Perla am razu me zab erała f!ł-0- fg WYTWORNA 1"'41il«/8 ~ 
rozpłakał. ! su. Ukryła twarz w poduszkach i cicho I $ 

I Gdy P,O parom!nutowej ~onster~acji płakała„. . . . . : JEDYNA CZEKDlaftDB 8 
amant probował wymknąć się z miesz-1 .Gdy :wre~zcie .. mtodz1e.niec JUŻ sf~ od- : WYKWINTNA · ~ n g 
kania, pan Jankiel chwycił go z~ rękę i da!Ił,_ ob : ec.~1ąc, .1z p~ZYJdz_1e nazaJutrz, ~ ' DLA SMAl\O.)zów. ~ 
starając s ę opanować wzruszeme, rzekł Jank el zblu;ył sic .fo zony 1 spoglądając ~00000000000000000008 
doi1 miękko: !jej prosto w oczy, spytał: I 

• - Niech pan nie odchodzi, musimy - Czy ty go kochasz? • 1 -Diwi~kowe -
przecież o wszystkiem pomówić. I -: 1~ sama nie wiem._ w k.~żdvm ra- . mun "fi!fil 
I - Czego pan żąda? - spytał go mlo zie c1eb. e kocha~ bardziej, mz Jego. ..... . 
dziemec. - N:e mów m1 tego - odparł szewc. 

I - Zaraz panu wszystko wytłumaczę. - Ty już należysz do innego. ""' I 
Przypuszczam, że bardzo pan kocha moją . N~zajutrz mtodzi.eniec, Luzer P., zJa- •I 
Perlę i ie ona również s · ę panu odwza- wł się o oznaczoneJ porze. . , ~ 

a Jankiel ostatecznie doszedł z mm do 
1 

• ·-

pl.Of rkÓ \V Trybunalski· porozum'enia, gdy mu obiecał 800 zło-, =-------=:....!!!Mill 

(Telefonem od własnego koreepondenta). 
-o-

z TYGOnNIA PRZECIWGRUtUCZEGO. 
W zwia.zku z «"OZpoczęcie.m w Piotrkowje 

„Tyto-dnia Przeciwgruf>liczego" od.był się one· 
gdai w sali im. Ki!:Ds'ldc~o odczyt p. dr. Szy.mo­
n.a Ten.enbauma poprzedzony okoticmośc'owem 
przemówien."em p. wiceprezydenta M. Hudeo. 

tych, jako pomoc przy założeniu ogni- I 
ska domowego, Pierwszy raz w Łodzi. Pierwszy ro· 

W tydzień później szewc rozwiódł Yiski film śpiewno • dtwiękowy rei. 
się z żoną. Tego dn'a dał rówmeż Luze- ! genialneg11 Stryżewskiego 

rowi pieniądze. gdyi miał je włożyć do,· Tr 
0
, 
1
• ka 

jak'e~oś in!eresu. 
Młodzieniec więcej juz mu się me· po 

ZEBRANIE ZWIĄZKU LEGJONlSTOW. !10flOr•onu DJrZQfftiem w rolach glównvch: OLGA CZECHO 
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne zebranie W · zat • l' 11 r t NA. HANS SCHLETTOW. Vramat 

Kino-teatr SŁONCE Kino-teatr Zwńązku Legjonistów w Piotrkowie na którem IIMes amu przy u icy 1S opa.. osnuty na tle stynnego romansu I pies-
. Napiórkowskiego 28 omawiane były ważne sprawy związkowe. Na da 140, pozoortawiony bez tadnego dozo ni ludowcJ p, t. 

Od wtorku 9 gmdnia I dni nastepnych. zebraniu przemawiiał poseł D. Dratwa ru 2-lermi Zbigniew WiJtlkows.'ki, dotleli- tlA,JDA TRÓJKA ŚNIEO PUSZYSTY„ 
Naiwicksu arcydzieło według gło- wie pciparzył się wrzątkiem. Rod:z:ioee I Wielki i Piekny sentyment w pieśni 

śnei powieści Lwa TołstoJa pod tyt.: ś P. MIECZYSLAW CHĄDZYASKI. wezwaili doń polfotowie, k.tóre mu udzie- miłości i żYdu ludu rowiskicg:> na 
"ZMARTWYCHWST ANIB" Do Piotrk.owa na-deszła wiadomośćś, te dłu- & >ezkresnych stepach rosyjskich. Muzy 

Wielki dramat. W rolach głównych: goletni były adwokat plotrkowskt Mieczysław liło pomocy leka.rskiej. Ila, Śpiewy, fań ·e. - Ceny m1eis.: PJ· 
Uolores del Rio I Rod la Rocque. - Chądzyński zmarł w Warszawie. ś. p. mn.arh' był ular:ie. Po.:„:.itek o gJdt. 1 in poi. "' 
LJo obrazu śpiewa chór rosyjski, skła- p:er:vszym delegatem ;rady adwokadciej .w PfotT· JfQoodefl DJ <•osfe pro,..• . soboty, niedziele i świcta o g 12.dO 
dający sie z 10 osób. kow1e 1 występował 1ako obroAoa w ktlku aen- -• I ••••••••mmmmiłl 

Nastepn.v program: Poeta - Żebrak. sacyinych procesach. Piotrkowska rada adwoka.c. W fa.bryce Górskiegb przy ulicy Za- ~w lllL _...'lilo... 'lolit '!f.. ~. . . .Ili'! -.iit•"'l•1:l"~-"ID"'ll..J? 
W niedziele i święta od g, 3 gra ca- ka wy!l.elegowała n.a pogrzelb pp,: mecenasów }Qą>J.nej 61 w czasie pra•cy pr:z:y maszynie, • .,.._.,.„,.. __ ..,. __ Cl"'łl'9o.,....,...,.. 

la orkiestra. Początek w dni powsze- Kleyna 1 Kohosa I do:z:.nała do-tkliwyclt inoikaleczeń robotni. Dr med 
dnie o 5 p. p., w soboty o 3, w nie- lt" • 

dziele 0 l-e ·. SAMOB(>JSTWO NA WSI. ca Weronika M!irohewowa, zamies-zikała J . po L• K 
·- We ~i Poma~a .. g.mi.ny_Ręcmo 20-letni Gu- przy ul. Or.z,eisz.kowej 7-8. Zaopiekowało A 

· ..._ staw Roi pozbawił się zyc1a ~yctrzafem z r~- się nią pogotowie lkaisy chorych. • · _.. 
1 

wolweru. Przyczyny roZ\Paczliwego kroku me I Choroby wewn~trzne I Allerglczne 

Dn elektryfikacji odbiorników zdołano doty~.:o::~ć~TKA. !Jod ftoło1ni f~fisó.DJfil astma, UOkrlJ\'łk8, 8JtfetYZffi, fellmfttJZID). 
JEDYłtłE PEWnE „ Przy drodze, prowadm~ei z Belutki do wsł • ~r~·d domem. pirzy uhcy PJołrk0'\\7- Ul 6-go s erpn:a zz fro~t 

I
. Kar-olew przy lesle folwarku Belzatka, znalezio- ·1 sik1eri 96 do·stał się pod koła .tałksówki ~ ... :· I pięt ro 

transformatory, dławn' ki. zasilacze 110 zwłoki noworodka . płci męskiej. Policja pro- &5...letru.· Józef O:rórkie. wicz. zamieszka- T41!łl. 164. •21. - Przyimu'e w dni powszednia 

R E X 
wadzi d·o-cbodzenie, celem ujęcia. wyrodnej matk.t. ły przy uHcy Ta;gow-ej 24. ' Doznał OC do goc!ziny tl·ei do 7-ei. -:- w niedziele i ś\dęte 

· '•k"ch zk .l • • ~ h p _. od godz. 1l·e1 do 12, 
REPERTUAR KINOTEATRU .,NOWOśOI" Cl·~ 1 UIS • owz.en ~l-e~esnv:c • oio"o.. 

HADIO-REICHE'~. Piotrkowska 142· „Rywal w1asnego syna". Na scenie rewia w1ei, J:'.'..O udz1e:leniu p1e~:z:.e(j pomocy,XJC •-„x-XXXX•XJC~ 
~· • ...... ze StanJsławem W e>lińsk.im n.a czele. przew1,ozło ~o do -domu. „ .„..,.._. · · 
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Dziś dawno ocz1kiwana pr1mJ1ra! LU~NA Dziś dawno ocz1klwana pr1mj1ra! 
'' ,_,/' 

Arcydzieło f.ilmowe według rozgłośnej po.wieści VlCKl BAUM „Dr. chem He'ena Willfiir'', która 
się ukazała w warszawskich pismach p. t. „STUDENTKA" 

,,SŁODYCZ ZWYCIĘSTWA'' 
Nastrojowy dramat erotyczny ea tle walki kobiety W\ kształconej z przeciwieństwami losu. 

Koncert gry 

---OLGI CZECHOWEJ, ELZY TEMARY I 160 SYMA. 
Wspaniała ilustrac~a ~uzyczna orkiestry symfonicznej pod dvr. Lec n i Kantora. Pocz.„przedst. o g. 
4 po poł., w sob. 1 e1edz. o g. 12 w poł., ost. o g. 10 w. Ceny miejsc i:opularne. Na I seans od 

1 zł., w sob. i niedz. od 112-ej do 3-ej po 75 gr. i 1 zł. 

Do wołki z drgpq! 
Władze sanitarne powinny okazać więce1 

energJI! 
Od kilku tygodni ludność miejśka iy- wać tetnpo nasłlenia tej zakaźnej cho­

je pod obuchem epidem.ii grypowej, któ- toby. 
ra wprowadza coraz większe zamiesza-I Pr.zy tej okazji należałoby również Grisza 1 · Mitka 

Kon' by s·IA g5"m·1ał nie do normalnego biegu pracy i daje po poruszyć kwestję wydania odpowie-
'I · .„ wód do rozsiewania najbardziej niepoko dni-eh zarządzeń, nie mów.ąc iuż o stoso- są bohaterami 111 oolskie1· sztuki 

Oi>ówładalą nam 0 nast,PUJącym autency·cz., jących wieści. Faktem jest jednak - po waniu wyjątkowych środków zarad- Hatwtmana 
nym fakcie: twierdzają to zresztą . lekarze - ze czych. . 

Pewna firma otrzymała 1>rzed kilku dniami nigdy natężenie irypy nie było tak silne O ile nam wiadomo, Jak donoszą "Wiadomości Literackie" 
depeszę nastepulącel tregct: Jak w roku bieżącym. ule wydano dotychczas żadnych rozpo· I jeden z teatrów Rein. harota w Berlinie 

- Wysłałem dziewice bez wełny''. Mówią o tern, że w niektórych trtia- rządzeń w tej sprawie, wYStawi.f „flge" Habptmana, napisaną 
Po 51>rawdzenlu okazało się ie depesza po- sta-ch zamyka się całe biura i sklepy z . nie starano się drogą plakatów powia- przed 30-tu laty 

winna była brzmieć: ' 'powodu braku personelu, chorującego 1 domić ludność o sposobach uniknięc:a I Aik-cja t~j sztuki rozgrywa się w. pol-
- „Wysłałem dziewięć bel wełny'' na grypę. W jednem z miast pewna fir-; grypy, 1łie rozesłano do instytucyj, za- s'kiertt środowisku, lecż młody Haupt-* · ma od kilku tygodni czeka na przyzna-

1 
trudniających większą ilość pra<:owni- man nie uważał nawet za stosowne zapo 

w Londynie na naJruchUwszeJ ullcy podcho- nie jej odpowiedniego konta czekowego 1 ków. ostrzeżeń i wskazówek, w jaki SP'J znać sie z podstawowemi obyczajami 
dzl do r>ollcfanta Jakiś Jegomość 1 zapytule: I w P. K. O., lecz nie moi•e go otrzymać 

1 

sób motna ustrzec się tej przykrej cho- naszemi, wskutek czego popełnił wiele 
- Przepraszam pana, czy mógfbym sle do- z powodu choroby lwiej części persone- ró-by. J śmiesznych i niewybaczalnych błędów. 

' 'trledHeć, kłedy odchodzi pocląi do Pary!a?." j lu biu~owego w Pocztowej ~asie Oszcz~ , Zdaje!JiY s~bie sprawę z tego, że tego Wystarczy tylko nadmienić, i~ d_wai 
- o 1ocbtnle 6.35 ma pan pociąg pośpieszny dnośc1. fakty te dowodzą, ze mamy do,rodzaju srodk1 zaradcze \bracia Elgi, rdzenni polacy, ziemia.me z 

I Jeszcze tego samego dnia lest pan w Parytu czynienia z. epidemia. ule zawsze pomag~\ą. pod Warszawy, ochnczen\ zostali przez 
- DzlękuJę„. A do Berlina? • wYmagajacą dalekoldących środków za ale nie można odmówić im naj~niejsze. 1 autora jako Orisza ł Mitka! 
- Do Berlina mote pan wyJecha~ 0 3.15. Tak . !adczych. . , go, wpfyWU przed wypróbowa~1em. Sztuka nie cieszy sie wlelkiem powo 

samo pogpleszny. Z:. OP?W1ada!l lekarzy .wy~ika, ~~ e1?1- Rozno~zenie zarazków oabywa się dzeni-em i nie przyniosła zaszczytu ani 
- Dztękulę •• A w Jaki sposób mógłbym sle demJ1 teJ uleg~Ją całe dz1eln.ce mie1sk1e. przeważme przez „ . autorowi, ani reżyserowi. 

1>rzedostać na drugą strone ulicy? I Przed tygodmem choroba grasowata w nieświadomość l nleostroznosć. · 
- Tego nie wiem. - Odpowiada poUcJant. r>ółn~nej dżi.elni.cy- miasta, d~iś J?fZertio- MLeszk~ńCY p_rz~dtnieść,. gdz!e nasil~nie ·Jak dostać się na film? 

•;- sla s1~ do ~z1~lmcy wsChc;>dmej, mtro -! grypy .iest na, większe nie wiedzą_ me o 1 · 
Miks stoi na ulicy l przygląda się wystawie -0garmę dz1elmcę zachodnią lub połudn!ołbakterJ.ach. zakaźnych chorobach 1 prze Wskazówki reźYsttrów i aktorów 

sklepoweJ. Nagle ktoś podchodzi doń z tyłu I ude 

1
. wą. · noszeniu zarazków. . . filmowych 

rza go z całych sił w plecy. Swiadczy to o lekceważeniu. kardy-1 ' Nieustająca od dłuższego czasu epi· . . . 
Miks zatrząsł się 1 odwraca głowę. Przed nim nalnych środków profila}dycznych, któ- demja grypy czyni tę kwestję jeszcze Jedne:> z pism, amerykańsktch rozp1sa 

stoi Jakiś nleznalomy Jegomość. 1 re do pewnego stopnia mogłyby za tamo dziś aktualną. . ~o dowc.l?ną ankietę na t7mat „.co nale-
- Jalr pan śmie?!." _ oburza się Miks. · - ---- ZY ~cz.yn1ć •. aby. d~stać. się n~ fil~? . '!". 
- Przepraszam •• - odpowiada tamten. _ BOllO ' ank1ec1e teł wz1ęh _uąz1ał ~a1wyb1tm.e1s1 

Myślałem, te to Rablnowlcz- 'Io ro· dJ-0' reżyserzy I artyści filmowi. Oto kilka 
- A gdyby to był nawet Rabinowloz, to Pod· ' • •• odpowiedzi: 

chodzi się odrazu z biciem? PROGRAM ROZOLOŚNI LóDZKIE.J progrą:tnłe muzyka klasyczna. 14.00-14.05 Ko- - Artystka, która chce zostać gwia-
- Przepraszam, ciekaw Jestem. kto pana u- „POLSKIEOO RAD.JA''. 111unikat teatralno - kinowy. 14.05-14.30 Przer· zdą filmową - wyrokuje R:vszard Arlen 

poważnlł do stawania w obronie Rablnowlcza? . SRODA dnia 10 irudnia 1930 roku wa. 14.30.-14.55 „Dom?we przysmaki świ~tecz· 1- musi przedewszyistkf.em poślub;ć dy· 
„" • ' W ne'' - wygi. p. E. K1ewnarska (tr. z W-wy) 1 kt I b · f.1 J t t 

•: Go~z .. 11.SS-l~.o_s: Syg1Jał. ~zasu z: a_r· 14.~5_15 as Przerwa. 15.35_ 15.50 Komunikat re. ora u rezysera I m~wego... es o 
Dziewczynka, która z matką znalazła się na szawy 1 he1nał z W1ezy Mar1ack1e1 w Krakowib. Ligi obrony Powietrznej i Przeciwgazowej (tr. na]prostsza droga do kar1erY flilmowej ... 

letnisku, spostrzegłszy cielaka, ssącego krowę G12·0S--
1
13 15.: łMuzykaf. z: pł~ i~~mgbc.f~i0i'.Xdt. , z W-wy} 15.50-16.10 Odczyt rządowy (ir. z Rada Jean~tty Mac Donald jest na-

t • • ramo on 1 pyty z trmy . tn e ł • I I w.wy) 16.15-17.15 Muzyka z płyt gramot. (ti.' t . • ' 
JJY a. Piotrkowska . Nr. 160: 13.15--13.20: Odczrta~ie rz W-wy) 17.15-17.40 „.Mickiewicz o serbskiej 5 ępUJąca • . . 

- Mamusiu, czy ta krowa to Jest matka te· programu dziennego 1 repertuar t~ahów 1 kin I pieśni ludowej" - WY~t. dr. M.. Malecki (tr. z I ·- Bądź śmiałą 1ak odkrywcy ocea-
10 ctelaka, czy cylko mamka?.. 13.20-t5.35 Przerwa. 15.~5-15:50 Kwadrans lf· 1 Krakowa}. 17.45-18.45 Koncert solistów. Wy- nów, bezczelną jak lichw:arz, ładną, jak 

„ tera~kl. .15.50-16 •. 10 Rad1okronika - wygł. dr. · konawcy: Stefania Millerowa (sopr.) Mieczy. Venus Milof1ska bogatą jak Krezm i po-

M 
* Manan Stępowski (tr. z W-wy) 16.15 - 16.45 staw Fliederbaum (skrz.) i L. Urstein (akomp) · . · ' · d 

iks kupule papierosy. Slega do kieszeni I Transmisja z Wilna programu dla dzieci. 16.45-j(tr. z W-wy), !8.45_ 19.10• Rozmaitości. 19.10_ staraJ SI~ o protekcJe, a wte Y napewno 
konstantute ,te pieniądze zostawił w domu. 17.15 Muzyka z i;>IYt gr~mofonowych z W-wY. 19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. w Łodzi i :z:dobędz1esz słowę ... 

- Nie szkodzi„. - powiada Inwalida, sprze• 17.15-17.40 „łiygiena dz\~ka'' -( wygl.Ldr. fr). I 6dceytaniee programu na dzień następny. 19.25-- A oto tada Maurice Chevaliera· 
da)ący papierosy. _ To ml pan Jutro zapłacL.. Oroer, prof. U. Jana Kaz1m1erza tr. ze :wpwa 119.35 Plytv gramófonowe z Warszawy. 19.35- • . • . . • 

_ A cob dzi J śll ? 17.45-18.45 Konc~ert, po_Pularny w wYk. ork. P.11~.50 Pr,asowy dziennik radiowy (tr. z W-wy) - Najlep1eJ Jest gdy przyjdą do cre-
'ę e e w nocy umro - R. pod dyr. J. qz1tn~nsk1ego (tr. z W-wy). 18.45 19.50.-ZO.OO PIYtY gramofonowe z W-wy. 20.00 bie i poproszą, byś zagrał w Ulmie, ale to 

- To nie wielka strata! - odpowiada sprze· - 19.10 Rozma1tośc1. 19.10 .- 19.25 Komunikat I- 2().15 Peljeton p. t. „Aeroplan ja i Europa'' -'- się zdarza bardzo rzadkó 
dawca. Iz~y Przem. łfandl. w Łodzi i odczyt. J>rogr. na 1 wygi. ttd. E. Schummer (tr. z W-wy). zo.15- . . ••• . n 

dzień nastepny. 19.25 - 19:35 Pfyty grall)t>f. z 20.30 Pogadanka radio.techniczna (tr z W-wy) Wreszcie tabiera glos Cecil o. de 
• W-wy. 19.35-19.50 Praso:wy dziennik radloWY ! 20.30-21.30. Muzykka lekka. Wyko~awcy: Ork: Mill: 

J(<M11,~ ~ (tr. z W-wy) 19.50-20.0_G .Pl~fv gramof. z V:J-wy. P. R. pod dYr. St, Nawrota. Eugeniusz Bódo - Siedźcie spókojnie w domu i cze-
„ • „ . „ "--~ 20.00-20.15 „Wśród ks1azek przeglad na1now. (śpiew). 21.30-22.15 Słuchowisko z Wilna - k · · · · · r bt-d · · t ed · d fl 

. szych wydawnictw omówi. Prof. H. Mościcki (tr. „Wszystko I nic" - w/g. St. Żeromskiego. 22.15 a1c1e, 1eze I "' z1ec1e ~o rz m o . mu 
TEATR Ml"'TSK I z W-wy). 20.15-20.30 felieton ~~uzyczny (tr. z -:- 22.35 Utwory fortepianowe Ludomira Różyc- to was napewno odkry3etny ... 

• a... I w.wy}. 20.30-22.00 Koncert solistów z Warsz. k1eio w wykonaniu p. Lucyny Robowskiei V 3!'i 
ł bD~aś, w śr.odę I w czwartek ciesząca się nde- Wykonawcy: St. Korwln. - Szymanowsk.a (sopr:> 1- 24.00 Komunikaty· meteor. polic spnrt. ;ra~ Now1•ny f•iJmn.we 

s a nKącem powodzeniem komedia Oesterreiche- Leszlo Szetttgyorgyi (skrz.l. Jerzy Lefeld (fort.) fui:tz:Y"ka: taneczna z W-wy " ., ·• u 
ra ,, 011to X" z: K._ Szubertem w roli popisowej. ' i L Ursteill (a.komp.). W przerwie kwadran~ li- · Ernest Lubicz czyni przygotowania 

do nowego Ulmu p. t. ;,Monte Carlo". W S?botę ,Pr~m1er.a komedii Antoine•a , Uko• teracki. „Szosa w ogniu" fragment z książki Żbl 

k
cbanallk .n.ieprzy,ae16łka '. która grana była jut w ' gniewa • Zaniewickiego „Oberschleslen". 22.00-­

u 1ęzyneh. W rolach popisowych wysb,pią 22.15 felieton p. t. „Dlaczego zostałem wyrzut· , 
po ru pierwszy w tym sezonie: Janina Nosa- . kiem społeczeństwa" ...:. wyg?. B. t:lertz (tr. z 
rze~9ka i Maria.n PeliMk.i. In~cenizacja E. Żyt· W-wy). 22.15-22.35 Płyty iratnof. z W-wy. 
nick1efo. 22.35-24.00 Komunikaty: PAT. meteor., polic .. 1 

TE..\TR KAMERALNY sport., oraz muzy.ka taneczna z W-WY. 
Dziś .w środę i dni nutępnych 

0

kom&dja Wł. 
Perzydslde~ ,.Lekkomyślna siostra", która dzię- CZW ARTEK, dnia 11 grudnia 1930 roku. 
ki s~m .walorom scenicznym zyskała O>gromne Godz 1t SB-l2 OS: Syg1tdł cusu i Warsza• 
powo zenie. wv i beinał z Wieiy Mariackie• w Krakowie 

TEATR ' POPULARNY. 1205-1315: Mu1vka z płvt ~iamofon.::iwvch. 
Dz.iś w środ~_ „Noc Liatopadow.a" i „WaT· 12.35-14.00 Koncert szkolny z filharmonii war-

uawianka" St. Wyspial1skiego. szawskiej. Wykonawcy: Ork. Pilharm. pod dyr. 1 

Jutro, w czwarte·k po raz o.statui , Proh~·szcz J. Oz!m'ńskiego, Adela Comte - Wilgocka (sopr,\ 
wśród bogaczy'' z J Woskowsk'm ~czem re- Br. Rutkow~ ki (organ) i L. Urstein (akomp.). 
·k<>rd~wa ta sztuka schodzi z afisza. ''Słowo wstępne - p. Marla Modrakowska. W r 

TEATR EWJI Gtówną rolę odtwarza Jeanette Mac Do 

• Dobry Wieczór" I: nald. •• 
KoperDnlkśa. 1d8i. tetlefon b184·66. John Gilbert ucz; się na gwatt fran-

i I 
21 1 n naslępn~vc , cuskiego języka, gdyż p:erwszym wa-

l,. ' rie!Ja o il[lJ[ runkiem jego nowe? roli. jest odśpiewa­
nie dwuch francuskich p;osenek. 

\ 
.. 

Doiazd tramwa'aml 5, 6.8 • 9. 16 J d. · · k~ h t 6 · 
Początek przedstawień 8 i 10 wiec:z. e ~a Z men11•:c !<: WY "!I '.111 przy. 

VI srbotv nicdde e i świe~a 6, s, 1 '. gotowu1e nowy i!lm afrykauskt p. t. „I 
- to jest tyc~ł t" 

1 
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Powicie .erolycznO · kry111inalna. 

2~) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
Streszcze~ie. po<:zątku powieścL f ków„. Uczyn!tem to tylko dla pani... Nona staczała widać ze sobą cięZką Chcę go tylko zobaczyć„. Tyi'ko żoba-

. Do kom1-;ariatu ooh.:li z~łosi• ~.'e o g.>- Bo.· ja chcę pani pomóc„. · walkę. I czyć„. 
dz1n1e 2-eJ w no ... y dr M.:.tnnwsk1 którv I w t h ł . 'k . od 6 •t • d N' ·' d . . n p . Il .f 'y inani' na 
zanrelJował ·dvżiirnemu orlDdownikowi. że es c nę a c1ęz o I Wir c1ta· się o - 1e mamy uzo czasu, paru ono„. - am ono, czy zaue·z :t' 

wra..:aią..: z ~aJzvmina wła~nem aurem. na- okna. Każda chwi1a i·est droga.„ Je•żeli pani tern, aby bta't pani nie zos.tał dzi.s.iaj are-
tkn~ł sie orzed ro1rntkam1 na trupa 1ak1eg1ś I · - Usia-dźmy„. ~ n::1mawial . Cz-er:- wie . cok.oJ.:v-i-ek, proszę mi natychmiast I szrt-owany? , 
mez.zvzny o zwe1tlonei głowie. z zeznlń niak. - Pom0wimy.,: Mam nadiieję, że pow1edt1ec„. - O, tak!„. Bardzo m1 na tem .zale-
doktora Mwnowsk1ego wvnrkało te zarr.or- · 'd · · k • 0 A · d '- p · · ! 
dowanv został niejaki Wiktof Sa.gaósh maż razem zn~J z1emy ~a ąs r.a ę:·· · - . .w1ę.c, .• O'ol'~e·:· ow1em panu„. zy „. . . . . . . 
01e~wvkle oieknei tancerki z „Czarnego Mły I Data się namow1ć. Us1edl1 na kana-· Otr~ymałam- kdka listow od brata„. - W talk1m raZl!e mecłh nu !Pam rpoz-
na'·. Dvżurnv przodownik wvdclegował na pie. Czer11iak zanalił pap'erosa I rzekł: . _ Więc zna pani jego adres?.„ wo.U działać samemu„. Proszę iiść do do 
~~~1~ce orzestcost~a oosterunkoWe9;o Mar-j -Aresztowanie nie zależy ode mnie.. Ad . d ł h 1• 1l1lU a jutro z same:So irana powiadomię 
crszawa. którv od1echal wraz z doktorem S d . d . 'l d . ' .- . resu me pO' awa w swyc 1- . Lk' ~ 
Mianowskim. I prawę prowa· z1 sę- zrn. s e czy. I ~n ' stach ... Bał się widocznie ... Ale wszyisi-1 pan.tą o wszys.L iean„. . 

Na m1elsce zbrod_n~ p~zybyła ko~isia wyda! rozkaz aresztowania ..• Dow1edz1a kie lis~y w Śyłane był z Warszawy.„ Próbowała jeszcze 0iponował, lecz 
śledcza. w osoha~h "?czelnika urz~du sled- tern się o tern przy-pa,dkowo„· Y' . y . . na widok zid.eicydoiwan·eii miny Czerniaka 
czell:o l.;zermaka. komisarza Skurskiego 1 le- I Ilona powoli nabieirata doń coraz - Ma pani przy sobie 1eid.ein z tych . h ł d ,_ h ,tf b , C 
karza sądnwe1to . Rohr~. lecz trupa już nie . k rr • listów?·„. 2?-mec .a a .. :i·JJ(Sz:yc: na:5ai ywan. zier-
było. a wraz z nim znikł w tajemniczy spo - I' wię s7e ~? zaufama. . N' Uk . .J • d N'kt ruak po·cLał ·J1e•1 pfłaszcz. 
sób. Mardszak i dr. Mianowski. - Więc co pan ra-dz1 czynić? '- za· :-- 1;e„. . rpam Je w omu„. . 1 . . . dlł 

Czerniak urzadził obła we. podczas któ- pyta ta.- Gotowa i•estem wszystko uczy. o mch me wie.„ Tylko panu zdradziłam - Proszę rue. za1Sta111awiać się ugo„. 
rel zm1leziono na_ szosie oustą flasz~e. od nić aby uratować mego brata„. tę tajęmt}icę .. , Ale pan„. Od·prowadz.ę pamą do domu„. 
benzvn:v. W rowie orzvdrożnvm znaleziono I ' . , MC>Ż a · b ć s k""na Czem z d 'ł k,elniera Uire·gclował 
iakie~oś nawoól ohłakanego starca. a w le- - Prredewszys,t.k1em ra.dzę stę uspo- . - .. e ,P ~1 . Y 'P 0

' ~, „. .U a zw~ni na ' . · · . . ał 
sle wvkrvto zwtoki doktora Mianowskiego. ko.ić.„ Zdenerwowanie i płacz nie pomo- n~e. pow!ooz1ała nu pa~1 o tem wczes- rechu?elk 1 UJbr~ł s1~. Kehwr SfPO\V 

Wkońcu znaleziono również nieprzytom· gą.„ Trzeba działać roztropnie„. Szkoda n!eq? Więc wszyistlk~ s1~ z.~ad~„. Siko.ro zdziwiony na me~męlf:e pełta.wy. .Y-
nego Marciszaka z przestrzelona reką. p.-. takich pięiknych oczu a.by powlekały się me znamy adresu, me rue uda Slę zrobić. szli tylne-ro weijśc1iean, prziez nilkogo IIl!le-
s~erunkC'wv zezna!. te napadli nań jacyś ł . 1. Gd b' · · d · ł Jl 'ł · · · ' 
nieznani osobnicy. którzy zaciągnęli go do ~!! ą smuttKi,i.„ . y· y pant wie zia a, ona rzuci a m~ się na SZYlJę. zauwaZ'eltli. ~- mieszlkalła 
lasu wraz-~ dpkto_rem M111nowskim i tam iak brzydko paru wygląda z zaphkmą - Pan go uratuf,e!... Ja go tak stTasz- Przed. dom~m •. w •idórem . 
g~ zastrzehh. l.;o s1e stało z trupe·m - niej twarzą nie płak!!.łaby pani nfgdy. I te nie kocham!„. Jei§lii dziś wpadnie w rę- Ilona, powgtiah się . , . 
wie~:~~1,\ska stwierdziła ie dr · M' k" rączlki takie baade„. No, proszę 5ię uspe>- ce poli:cji, popełnię samohóistwo! - Nie h~·dę mogłakgpac teiJ nocy„.-
bv( h.:h domowvm leka~zem i ·znatad~~~z~ koić, bardzo pToszę„. · Uwolnił się z teó rąk i pocz;ąił sipace- rzielkła, po·cL:lf)ąc mu rę ę. • . 
jej mP,~a ? lnn.vc~ tród_el Cżernlak . dowie- Przytulił ją do sielbie iak ojciec, rować po µokoiu. - MO'ile pani zupełnie spoko1nre U: 
d~ial się„ ze ~r. Mianowski kochał s1e skry- chcąc pocieiszyć psot1iwe . dzi'ecię. Ilona: łfkaJ Who nie o.t~~„,,,.,;.,.c dać sie na ispo·czynek. Prosz;ę zaufać mi 
cie w 01ekne1 tancerce. z . k b 'ł · -" b · I . .. . a c - ..... ,„....,,.... '.i, , · B rt • 'e b dz.ie a,.. 

W tvm czasie ooinie publiczną poru~zvl , pocz.ąt ~ roni a się. ,Slla o, ecz w qhusteczlk1 od ocru. w zupe'lnosci... ra pam lll1 ę 
fakt nagiego zniknięcia svna znan.ego prze- koncu pozwoliła mu gładzac swe puszy- _ No, có~ i·a mogę pomóc.„ Adres,„ resrlowany.„ , • 
mvsłot~c~ .. .F.~zy,~toi~.~ltP .. fllł~q~i~Q~a - Ka.: ~te, p3.:-hnące wło5y. . . , . . , adre~ jest m.:i P,ot:rzę-bny„. P.r~zę mi jię- - Dzię~uóę panu --" odpairł.a z UJSlDle 
rola i,ehn~l\ll12'01 . ".011-~~ransrer Wzirlle1to ....:... T'rzeiba przediewszysift1nem sr.v1bK!G . .,....., • d ... , Ił~: tl ~ '?.,#,., ła . . chem ._.J A 11Ull:ro czekam z sameg-0. rana, 

·M1VM' • .nrweskl. widz1a:t~·l1:0: · oo raz. O&tat;i .„ . . . " . , -_, , Sfc,,.. -i?O~t·e< zaec, .~e y o,, z,",a 1 !Pa.tli . . d . . . , . h ćiby 
o izodztnie:) t:.~1 k.rv.~J'.czne.1ą ·Y-'._ieFzóhtw· ie- c~ postą:i?w1c - c1ąg~ą11 - Proszę 1'~ pterwszy lis1t?.„ . . .. r,. „ , ole~ .me ·~ę zie, moze pan przwsc c 

0 
, 

dneJ z kn~rn orzv llh~y Radz.ymmskie.i w tb- wierzyć, ze pragnę paru de>bra„. ża._l. Iii~ t . -- Przed dwoima ty~O:dni11mi. Lisf rpr- o 'Stod.meyi„ " • · · · 
warpzvstw1e Sda~atissk1e1tp.k . pani... sany był bar<lzo nie.wyraźnie widil.ć by- - Skorzyg,tam z zi31Prostn„. Będrę na-

ewnev:o nta a11:ns a znalazła w ta- M • 'ł t ~- " .,_ • .., · d t.Ą ' · 
':ience. przvle11:łel do i.ei , pokoju w hotelu: · °'~1 aiK. czw e, n<i;cn,„a??t<; n~ n~ ło 1 że nie pisał go przy Wurku. Zl.pew- pewno„; . . . 6 
hst. podoisan:v przez „oaz.i<{. twarz, ze o.tucha W1St'\'p1ła w gej serce. I ąiał mni'e, ż,e mot:Sę być wo.kojną że niic Gdy znikła w hr.anue, Czeirniak 7J~ 
. K!m był ów_ .Paź'• - .ni.e wied'ziata. Ta- Wa'l"gami muS'Ilął i'El!i ożoło. P-ezymlknę zlłe_go miu sie nie ~tanie, że nie m~ż,e na. ·dt s:ię do szofera: 
iem,nf.:~v osobnik wvzn:tł 1e1 w liście gorącą ł Ob'-.J. · ół · · · · · 6 ·: d d ,,: . l' · U d ś1eckzy 
m!'ość. l .ta prosi.I sie do nici na dziewiatą a oczy.. :i~ 1ą wp 1 ·mocna przyois-., ~a~1e wr CllC o o.mu, ,1!'V.yit. PO\ ~qa . po- . - rzą . .<il .„ „ lL n--6wlka o-
w1eczor. zaznaczaJa.:. ie w ookofij inus1 być nął do s1e1b1e. ;. · , . d.~J,rzewa go o c.łclkoil/ame z.brodln1.„ . Szofer skinął ~,ową ~ 'Lal\.l:f IP 
clcmno i nie wolno im zamienić ze sobą ani I Obcisła suknia W"yll'ręźyita. się nad je.j . ," ~Więc nie przyznaje się do rp~ł- toozyfa się ~-adko po liśma.cynn a:sfalcie'. 
slooa~znaczonei· · nor d 'ed j t i 

1 
pforsi·ą. Purpurowe usta rezohy'liły się, niienia mordens.twa ?„. Cziernie.lk był z;dieine'rwowany. iPahł 

. ... ze o w1 za a a emn - , . k ł tk' . . . el~-' • . M.. , .:.....t ·. . • dlruit:Sim wa.żąc w 
cz:v :•t>ilf' w masce i hełmi.e na gr·,wie Por- Ja pa t rozy, w memem ~cz .'K.1wan.u.~ - Ol] brat?„. On me mógł tego U- ~""""~e1go ?a.i~1eiro,sa po . o, ' 

w~m sz'!!cm zmyslćw. spedzaJa kilka g~- 1 pocałunlku.Przylgn.ą.ł wargami do 10!· czynić! myslach 1ak1~ś p01Sitanow1eme. 
db~m ~ cł1emnvm pokoJu. nie mówiąc do sie-, U1St. ścisnęŁa mocno kofana, aż rozler.~ł I • _ A w n.a·stępnych listach?.„ W sw"'m .tła'b.iniede usiadł prizy bi'lllr'-

1e ;im · s owa. · . h d . • • .J b h ,~„ 6 • • • k .J~ 
. W miedz:vczasie dr. Rohr oczar.:>wany się, Cle' y, razmący szmer ipe-uwa. nyc - Pot~m otrzymałam ies.zicze dwa tł- ku i oparłlszy się łolkc1a1Ili1 o. ra w:ę(U. 

p1ekna tancerka pr9pc:rnuie iei. pY została 

1 

ponczosz.elk. . , sty„. Pisze że staTa się wyiświietlić za. stolłu, tnvał tak w b.ezruchu przez ~u:tka 
iesrn !<ol'h~~b . $~""'"s"~ ohi.:rza s1e- w oierw - Ko:ch3.m„. kocham pant"\,„ od pter- ~a-dkę mo:t"dierstwa i jes.t jUJŻ ill. właści-1 minJult. W całym gmacliu panowała: z.u-
sze! chw1h. lecz i:dv lekarz · oświadcza że w etło 'ir 'a 1 · p ·1 ~lk _.'.L • ł · 
krytycznego.• wieczoru widział li\ i:dv · kn- sz. i>, we zent „. 'wym troip1e. ro·s1 t)ll o o p.rZ)l."5a.alll.e mu pe na <:1sza. 
ppw.ala' .ben?:Vne w. aptece.' a· nastepnie uda- J-e1 c~dn?, 7Jamg!one o.czy patrzały g·ot&wiki'„. . Wireszcie podni•ósi słuchawkę telef<>-
ła sie do m1~szk~nia ·doktora Mianows.kiego, nań z ~ieilk1em um1fowamem. ~e.szc~e l - Wręc JllJU5iał podać .j,akis adres? niczną. • 
~~n~fi~~e~\~~la Je.go orośb~m, zmuszaiąc go raz złozył gorą;y pocałU?ek rua Jel wil- ~on.a ~gnęła! ia~_gdyi~y połapała ~ę. Pirzez chw~~ę rtT.~ał ,1'8. w ręlku, IPO-

Po kilku dnia.:h znaleziono zwłoki Sa- gotnych us.tach 1 zerwał s~ę od stołu. • • zapo~no, ze pow1ed'z.iałla IJ:!1IŻ naziby.t w~ czem mowu Ją odlłoizy~ 1 ~eisttdhną~z~ 
gańskiego·. 1 warz była · o~romnie zmieniona, -;- ~ak„. - r.zd<l'. sito1ąc przy 01kme 1 Ie. ciężko, pocz.ą.ł mierzyć grubmeit dlł~1em1 

. lecz lance.rka poznała "!eza oo .ubiorze. poc1erar,ąc diłomą rozpalone c:imło -1 _ Talk ... _ dodl.Ła cicho _ wslka- kirolkami. Co clrwi!Lę zierkał w SIŁ-ronę ~ 
Pewne1 nocy talemntCZ'Y paf• u w· , . h . ł . d . ć? A . d . 1 . t w" znow 1 1ęc corz c c1a .em powie. zie „. , zał adTes· dok::i·d miałam posłać pienią rarbu itiele.foniczne1:So, · 

zapowie Zia SWa WIZY e. tym samym , t 'k w· 1 1 
"'t ' • <> 

cza~ie przvbvł do Sai:ańskiei dr. Rohr. a .„ ięc„. . • 1 dze„. Nag1e w-yu:>rosfowiał się, odeltdhnął, 
Nai:le w lazie_!1ce rozlei:aią sie jakieś Szybko poprawi.fa potargane włosy 1 j - Więc n~e1eh mi pani powie„. Jaki jolki1dylby wrellki dężaT ~a.M mu z s«-

sz.mer:v. Roh~ otwiera ~r~w~ i stale zdum!o- przyrpudrował.a twarz. to bvił adres?.„ ~ .J1 ł ·-n-·:ś e tel-efem.u.. 
n:v. Na ovta01e Sall:alis!ue1 nie chce odpowie- w· • --J C · rk z . . ca 1 pou::i 90J.K.~ n'Ulllll r 
dzieć kogo widział w tazien~e. -;-- ięc.„. - ciąg,IJ<\ll . ze.rma · - I W.a.bała svę 1.eszczie. - Hallo! Czy pan rprokura.'1:0tr?„. 

W dalszvm cia.2'u śledztwa Czerniak pani bratem 1es.t bardzo źle.„ - Pienią·dz.e kaz,ał przysłać na uHcę U · "' C ·. lk 
przepro~a~za. roz"?o~e z oJcem za1:1010- Twarz j.e1j znowu przybrała smutny, Prądzyńskie-go„. N~r domu 17„. z0 • is.zano~am~„. zernia .„ 
~~:o Z1eltń~k1es:o 1 Jego sistra Iloną Zie- powa;i.ny wyraz. stawić u da oricy. . Chwina Cilszy.' ipoczem: .-
ltn-<ka. p · ł • 6 kł K' dz ' _i • 1. - T,ak paaL1e proklllratOl"z.e„. Tnck 

PewneJ nocy „paź" znowu zapowie- - an mia mi pom c„. - rze a z -- 1,e y otrzyman.a pana. te.n LSt?.„ '· z·-n·.<-1.: I p 
dział swą wizvte. wyrz:utem. _ W czoraij.„ się iuda~„. Mam adres 1e11u:;uuego„. rą-

Zamiast „pazia" przychodzi jednak za- Czerniak milczał. Wreszcie zibłiZyił _Wysłała pani pioo;iią.ctzie?.. dz;yńs~,e1go 17„„ U do7:n:cy„. Dostała 
maskowanv Rohr się do stołu i rzekł· T k P 1lł I brzy hisrt:y„. No, 0iezywi:sc1e„. Kosztowa-

Pokoi6wka hotelowa Aniela Różyc- b' d · • L1• b - a „. O·S am siama„. ł · t · 1 ,_„a, T k Co? 
ka zeznała, że za namową nocne)!o stróża, - Zr O' 1ę 1a pant wszys11KO, co ę- - N o, i... o mme o w~·e e ~u ·~.„ ,a, .„ .„ 
Janp wsynała truci?'ne d<> kieFszk~w dzie w mej mocy„. Dałem pani zresz~ _ Nie zastałam nfk01'fo w <lo!mu„. Do Więc ze21;1ian1a urz~ru"ka IPOCZ~owego 
Podcza.s rozmowy proku.ratora z Rohrem wymowny dowód mych dobrych chęci„, zorcy niie byfo... W.s.u.;,ęiłam kopertę z okaz~ły się prawdiz..iwe„. T.alk„. Kiedy?„. 

w gma.chu urzędu śledczego padł nagle A:l.e i'ak i'uż zaznac-..łem to nre zależy . . d . Dz.is 11eiszczie?„. Jaik pan prolkura1:0tr uwa 
strzał 1 Rohr został ranny, I ' . , "Y"' '. p1en~ę znn1 p:rz.e.z sz:p.arę.„ . h · : h ć? p. 

W ~il~a dni potem Czerniak zaprasza wyłąc;zme ode m~1e.„ AlkOJę śledczą pr?-1 - Więic nie wie p.:irui, czy Ka.rol ukry za„. C 00 pan z nami IP.OJieC a „. r·o-
!lone .Z1ehtisk~ do.gabinetu restauracyjnego ! wadzi teraz kto mny„. 0 aresztowattJ.U wa się u tiego d.:>zorcy?.„ szę ibM'dzo„. z.a 15 minwt?„. _Dobr.ze.„ 
.1 . oświadcza. ze teJ nocy brat jej ma być,. dowiedziałem się przypa·dkowo„. Cała _ Nie wiem„. T,ak .. ·. P·r.zygoitwj1ę„. Tak„ Do1w~dzien1a„. 
ares2towany. · a.- : t · llk' · ta' . 0.l'ił · ł ł h L n hw"l ' · s~raw1a •1 zymana iJ•es w wie 1eu qean- _ J „,ką sumę posłał.a pam? „. u o.zy s uc a.w.K:ę. ll'•rz.ez c 1 ~ me 

Odwr6cifa twa;ri. Przez kilka chwil· mcy.„ . • • - 500 Z'łoitylC!li„. TyLe prosił„. ro:fuomym ~zrok1~~ wq:>~ry~a~ .się "!' 
w pok . +-.. t 'I . - W11ęc co czynił.„ - ~ęlknęła Ilona. Cz.emia!k ll"l'l':leZ chwilę z:iis.tanawi.ał lezące n.a !\llurllrn ip16ro. u_an1echn.ął Slę 

OJU v1 wa10 m1 czeme. Gd b·~..... . d' . 1• d . • :t' b 1-~ · · · ł .J_.. k 
Wreszcie Czerńiak pornióst się rów„ - . y1 '""""'Y wie zie i, g ~ie paru się Md cz.emś. Ilona w;p.ait.rz;yła się w.eń o =™e 1 na·cisnąi. 'lllZiwonie .. 

nież f uiąt ją le~ko z.a ramię. brat przeby;va„. Jeszcz,e zidąizyl~yśmy jak w t~i::z,ę. · - Pan n.acz.elnik ielzwoni!ł? 
- Pani batidzo, zdaje się, kocha swe go uipr~edzic.„ . I - W t<>klm razi\e„. - rz~kł po n.a- - Tak„ . .Pirosz-.ę rprzy~.J<tować auito„. 

go brata.„ - rzekł cicho. _ Bard.zo, . ~poi;z_:i.ła. na Czermaka. rozszerzone- m-y1€tle .- W takim .razie pój.dę tam na-,' Mu."Szę mieć dwucilt •wyw:iaidowcó.w i ;edL. 
·prawda? mi zremc ani. · 1 ty~hm1:is.t... ruego mundurowe.go ... 

Zarcosita .się . od nfa_czu, - Jeszicz~ .c~as? - zapy.tała. . . - J: pćiJ ~ę z pian~m! . . „ Połkj:inJt wyipręiży~ się i' ocLszeichł s-peł 
- No; \1/1-ęc.„ Pani .ro7.umie, że za- - O-:zyw1sc1e„. Areisztowame ma - Nie, n·e„. Mus:imy dz1ał.ać : roz- ruc rozJc:iz. 

wiadami::in1e · ~ajbll"ższych ·ch 11friżlJy na&t~p.ić w nocy .. „ N:i 1; "".czt:ś:de·i. za dwie troipn·e„ .... Pani p~1;dz:1e da; cfomu„. ~i;ż ja i· Czeirnhlk UJSi•:i!dlł przy biurku i zaikrył 
krewnych O pi-:i1::icem n~c;t<l''iĆ tir~S'l'.tl"l- godziny„. C">:y IP•am lilJa 1ak1es W1adomoś- s.1m p C''l.'.lrJ.tm S'.ę wszys<flco ZlłaiJWlC„, twairz ~ękoma„. i(D.c.n.). 
waPin, nie należy do moich obowiąz- ci o Karo1u? l - Nizch_mnie p-"tn ~abierz.e z~ so1bą.„ · 
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w rolach głównych: 
Dramof erofu«:znv 

Marcella Albani Werner Fuellerer 
Nadprogram FARSA ..._a..„„11m1 ... „ ............ „„ ......... „„„ ... „„„„ .......... 

~~~~R„CORIO" Krwa1W111 *art 
DZIS I DNI NASTĘPNYCH . . y. . . . . 

ll·di „llo11ila wśród lodowców" 
Dramat w 9 alctacb. Taiemita traf!icznei śm '. erd prof. Malm 1ree1>a i Roa'da 
Amundsena Zmaf!anie się z ponurą przvrodą polarną - oto treść tel!o potęż· 
ne!I '' tilmu. UWAGA: Cenv mie sc nadal nie podwytszone. Ork estra p ·d 
kier. Białkiew cza. NadproJ!ram: FARSA - Początek ~eansów w dni powHed 
nie o i. 4 pp„ w soboty niedziele i św ęta o godz. 12-ej. - Na pierwsze W

. lk" d . Komedro-dramat w 10 aktach. W rolt l!łńwne1 ulub1en1ec publicznośc1 
ie 1 po w6rny program. sezonu piękny Ryszard Talmadge 

Sensacla Niebywałe napięcie Moc wrate6 seanse ceny miejsc znacznie Zn1ione, -------... -----------------------------:„„„„„„„„„„„„„ ... 
~·······„„ ..... „ ................. „, „„„„„„„„„„.am„„„„„ .... 

KomunlkacJa autobusowa • • • • • • • • . . 
fa Ó d ź-P i 0 t r k Ó \V . : . : : : : nie ~s;cLędza naw.et krÓto~ej. 
Autobusv na POW)'tszeł llnJl odchodzą do Piotr• Lud daje wiarę jej . słowom. Na opmję królowej pada 
kowa o każdej pełnej ttodzlnle poczawszy od 8 cteń • • • • • • rano do ZO wieczór z Dworca Poludnlowex11 d k SLYNNA chiromantka zatrzymała ste 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dolazd tramwa· • g Y Janinę at chłoc;zcze na na krótki czas. Przyjmuje od 3 do 8 

Iem 14. Czas przeJazdu I stodz. ao min. rynku i wypala J·e1· na ciele hańbiące p1ętno. wśró 1 ludu wiecz„ 6 Sierpnia 14, prawa oficyna. Ceny niskie. 11 ............. „ ........ „.„ ..... ••••~ · rozlegają się sztmrama: cierpi za grzechy kr6· OKAZYJNIE do sprzedania pokói sto-

R E 
Dire. mHed. E R'ta~Dnrn. moew. d~·~·1 ~owet j. Zwióąbpienie zakrada się w dusze ludu - L~~!tki~a;ag~!:~~~c;teol~.ebk;~~s\~~at~~·~ 1 w en spos • • • ma w zakladzie tapicersko - meblo-

• • • • • • • • • wym Z. Gabala. Główna 11. 
UOSPODYNJ poszukuje posady u sa-

. Powrócił. • • • • • motnego. Gdańska 105, Marciniak. 
Spec1asllta chorób skórnych . . Ó W PRZYBLAKAL sle- pies czarny miii"irt-

i wenerycznych. spec1ah1ta ehorób Z FJLMU „nASZY JnlK KR LO EJ" ki, nóżki żółte. Odebrać można Drew-
Leczenie diatermią. Elektroterapia. skómy~h, wtnery~z z DIAfł!l-KAREtlrłE W ROLI GtóWNFJ. nowska 63, Drewnowkz Pio:..:tr;.:.. __ _ 

Południowa 28- tel. 201·93 oych ~~cbczopłc10 :: WYJEżDżA.JAC sprzedam kufer i ma-
Od 8-11 rano i od 5-9 wiecz. Piotrkowska 70 1·owarzystwo ł..ódzklch Wąskotorowych Elektrycznych KÓlei UoJazaow)'c• szyno Singera prawie za cene klijen-

W niedziele od 9-t, pp. (ról! Traul!utta} ta. Składowa 25, m. 3. 
Dla niezamożnych ceny lecznlc. TeL 181-83 •1111owy ro•kl•d j••dy. PSY tresowane do sprzedania. Rado-'---,- Pnvimuie od 8.30 „ • - .„ ioszcz, szosa Zgierska Nr. 45. Szpai-

Dr. med. do 10.30 rano. od 1 ch~e.!..!rt::... -----------

H L b 
• do 2.30 pp„ od 6 STACJA RYNEK BAŁUCKI. UWAGA EPIDEM.JA!!! . • U I CZ do. 8·30. w ••. w nie- Pocłą2i z lodzi· Pociąrl od"hodza do lodzi• ";hcesz być zdrowym i nie uledz grypie dzielę 1 6w1ęta od d z f ( ) • I • ( ' k) • I t lzwoń!!! 163-30 do Pogotowia Kra-

specJallsta chorób skórnych, we 10-1-ei. Oddzielna o 2 erza Nowy Rynek co 20 m nut. ze Zgierza Nowy Ryne co 20 m nu wieckiego Kiersza. Żeromskiego 1)1, 
nerycznych i moczopłciowych jpoczekalnia dla pań norm. o godz. 6.00, 6,20, 6.40, 7.00, 7.ZO, norm. o itodz. 6.10, 6.30, IJ.50, 7.10, 7.30 zarderobe dezynfekuje, odświeża, czy Cegielniana N2 43 Dr • ....., i t. d. do 21.40. i t. d. do 22.IO. Iści. pierze. farbuie. przerabia. reperu je, 

I extra: 22.40 I 24.00: extra z3.z:;. nk:ule i szt. c~ruie. futra czyścim~ 
f'!zvf".'luie . 0Je~~f~~~~~t~:_2, 5-8, w 6iB\VfliSki od Zgierza (Ma2istrat) co 40 " młnuf• ze Zgierza (Maiisfratl co „o ąiłnut. ~farbujemy po hpsku. _ ~ 
n1ed2aelę 1 ś~1ęta od 9-1 Dla Pań od·jspecialina cno ?orm. O godz 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8,30, ~orm. O itodz. 7.15, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55. OKULARY. Każdy dzień zwłoki osla-

dz1elna poczekalnia rób skórnych l t. d. do 20.30; l t. d. do 21 55: lbieniem wzroku. Optyk Grossler, Grodz 

I 
irenerycznvch do Ozorkowa (co 40 minut). z Ozorkowa (co 40 mtnutl. ka 41. naitańsze tródto. Dr. i m9czopłciowvch norm. o godz. 5.50, 6.30, 7.10, 7.50, 8.30, norm. o godz. 6.50, 7 . .30. 8.10, 8.50, 9.30, OKAlYJNIE sprzedam maszyneNdo szy HU G Q ul. Andrzeja 5 i t. d. do 20.30; i t. d. do 21.30; lcia marki ~inger .. Wiadomość awrf~ 

' Tel. 159-40 do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). Nr. zs. I pietro, mieszk. 
4

· . . . 

GOLDBLATT
0 rzvimuieod8-U d 54561- 71 74- . d 63 10011 800830UBlORY męsk · e. damskie obuwie, i od 5_ 9, w niedz:ie ~orm. O go z. . • . b, 6.45, • 5, . O; ~órm. O go z. . O, • , .uU, • • • "swetry na wvplatę. Piotrkowska 37, 
-le i święta od 9-1 l t. d. do 21.15. l t. d do 22.00. m weiście, 1 piętro 

CHOROBY oczu Oddzielna pocze· extra: 22.15 I 23.45: extra: 23.00 I 0.35. 1--- _.:..__.:..._ ____ _ 
PIOTRKOWSKA N2 17, kalnia dla ii~~ STACJA PLAC Rt:YMONTA. BJżUTERJA. ze~ark}, na_ raty. c _eny 11'.0 

P I I l d i I P ł i d h d d l d 
' 

towkowe. „Prec1oza , Piotrkowska 12-' 
TEL. N!! \32-90 OC ą2 Z O Z : OC ą2 O C O Zą O O Z : w podwórzu. 

J?odzinv przvięć 10-12; s-1 Dr. med. do Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 mln. z Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 minut. -· _ - -------
rDafn.mo :dd. H8-.1KO Rpol\_ ceunaschKIDeczPnFlc iłl. lł~11·lba r~~d„ do ~l~~ó.6.20, 6.40, 7.00, 7.ZO, 7.40. r~.fl<l: doo ~~~3ó 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, fiEU ~RltK ~1 Dr1.B~nr.~i 

~u VI Du n extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi ·z Rudy PabJanickłeJ co 15 minut Chnroby skórne ~ u t!IUA 
Ak j i h b k bi c tylko do Ma~istratu. extra: 23.30; weneryczne. lecze· M.oni"u1zl(i 11, ZGIERSKI\ cl6o,roTey1.1°1rz.:c4e7 ~ienkiewiua ~J do Rudy Pabjanlckfej co 15 minut. . norm. o godz. 6.45, 7.10. 7.30, 7.45, 8.00. nie diatermią, d'a· telefon 63-22. " I norm. o 2odz. 6.45. 1.00. 1.15. 1.30. 1.45. i t. d. do 22.20 ,termi°koa~u~cią 0

- 01orobv •kórne · 
od 4-7, przvimuie w chobo· i t. d. 22.15. extra w niedzłele I święta: 2?.fO i z raz: am~a warco- wenervczne elek-

bacb "'kórnvc extra w niedziele I święta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.55; jMOtłlUSZKI 5 Prz;~~~i~P~~-8-10 Dr. Sołowie1·czyk. odi re;:r;~z:~y_:h8. i 23.35; I z Tuszyna co 60 minut. tel. 17J-50. od 5 - 8 wiecz. 
do Tuszyna co 60 minut. norm. o ~odz. 6.40, 7.50, S.50, 9.50, 10.50 frztmul~ odd 5

11
8 w niedz i święta 

Specjalista chorób skórnych Dr. med. !1orm. o 2odz. 6.45, 7.45, 8.45, 9.45, 10.45 i i t. d. do 21.50 ..,, 
0 nie~~;~1ę

0 

od -11 od 10-12 

Piotrko·w~~:er;;z":'e;~ 14ł-92 HalfrBCh1 .1 t. d. do 20.45; STACJA LóDż do 1 po pot 

przyjm, od 3-6 po poi. i od 8-9 wiecz Chor. ••6ftte I p t I l d 1· ZDROoWdclhEodzą do łodzi.· Dr. med. Do W'!naieUa 
W niedziele i święta od 9-1 po por weneryczne. OC ąjl z o z • li I 
- - - -- - - --- - - - - . Piotrkowska 10 do Konstantynowa co 15 mfnut. z Konstantynowa co 15 minut. a zer I duży 
Mf\Pll MRSZYlłD\VJ\ l:;~vir·~s~~~~~ec;,ł!1orm. o ~odz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.oo. 7.15. !l~r'd. d ~~r~s6.05, 6.20, 6.35, 6.so. 7.05. p k "'„ l'I un codziennie świeta w n1edz1e.e 1 t. d. do 22.00. l • • o . 1· d le ś I .„. Zlelon• N!! 6 o Oj 

i święta 9-1. extra w niedziele l święta. 22 40 extra w n e zie l w ęta: 22.30 i Telefon 185-49. 
Mąka macowa. Zacierki jajeczne -· 23 20

. • · • 23.00; Chor, skórne f t 
SUCHł\RKI naKA~LSBADSKTCH Dr. E. . ' z Lutomierska co 45 minut. P~z~=.n:?g~; Żer~!~e!l~~!.11 
poleca zn~na ft WElnBERliR ~onnen~~r~ do Lut~mlerska co 45 minut. !fOrm. o ~odz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15 i7•12-8'1! w 
CUKIERN IA ' norm. o g-odz. 6.15, 7.00, 7.45. 8.30, 9-.15, l t. d. do 20.30. ~ 
PIOTRKOWSKA 38, tel. 143·82 i t. d. do 19.45; Dr. med. 

'choroby ak6rne Pocląrl odchodzą do Lodzi: s K t 
P l9nln9 l·z~enloeryczBne do Radogoszcza. Żabieńca, Koh•i Obwodowej i z powrotem kursują co 10 mtnut • a n o i-O 

I• Wt IB na • od ~odz. 6.20 do 22.00. 

D
9f•lony Przvfmufeod~2-L30 !Jwaga: Opłata przeiazdowa w extrapociągach normalna, błlety miesięczne 1oe.cfallsta _ ~hor61' wenerv.-=z?vc~. sk \'.' - „ , I od 4-7 w1ecz. wazne. av~h_. wlo„ow I mo.zopl, ltlWV~h •. Le · 

;zenie lampa l!war.;owa I prom·ema rn 
Dyrek cf a Rent stena. Skrzypce, Radio najtaniej na raty 

sprzedaje, Chodkowski, Sienkiewic2a 
25. Telefon 130-00. 

Nowootworzona 
Wypożyczalnia Książek 

Dr. med. 

HELbEK 
chor. skórne 
I weneryczne 
NAWROT 2 

,,Renaissance·· p!~!: ~!9;:!~0 
Piotrkowska 60, tel. 119·14 i od 4-8 

poleca ostatnie nowości w wielkim dla pań spPo:, od 4.5 
wyborze. Każda · nowość (Pitigrilli, w nie~z. od 11 2 pp 
Zweig, Bpier, Sinclair, Wasserman etc) dla niezamożnych. 
w 8 egzemo!. ceny lecznic. 

Abonament zł. 2. 

Łódzkich Wąskotorowych PIOTRK<..WSl<i\ 144. RÓG EWANG !· 

Elektry~znych Kolei Do· WeJścłe E""am~~~~~~E.l Teh:fon z9_4;; 
l'..6dt, 1 października 1930 roku. 1azdowych. Przvlmuie od ~z i od s~ w. Dla oai. ••••••••--•••••••••••••••••••••! 1ddzielna oo.;zekalnia. 

STO LAT BRONILIŚMY MOWY. ALE CZYŻ WALKA SKOŃCZO· 
NA? SPÓJRZCIE FOZA GRANICE! 

Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkolnictwa zagranicą", na konto 
P. K1O.21895, Komitetu Obchodu· 25·lecia Walki o SzkQłę Pol~~ą. 

BIUR 
amerwkaił,fJcle 

w b. dobrym stanie, debowe liba\\­
skie (żaluzjowe) do sprzedania. \V i<!· 
domość w administracji. 
,--~--~~--~~~~~-~ 



Pistuua odniósł SmłerC ,, piłkarza p' o zdobyciu bramki! Walne -zebranie 
zwycięstwo -nad limusinem sekcii kolarskiej l:.l'\S-u 
w Bertfnle odbyło sie przed kilku Nieszczęśliwy wypadek na boisku w Berlinie Dnia 5 gru<lnia "jQJO t". w lokalu ŁJ<g.ń 

dniami S1'0tkan!e bokserskte miedzy mi- .. I?iłika ·11ożna n,ie jęst naog6ł nieóez.. żyną a k1ubem Ha.Uen-C?ncordia. • o?było si.~ Zwyczf~n~ Wu!n~ Zgroniatl~e 
strzem Niemiec w wadze pókleikle1 Pt~ piee·zną grą. Ciężkie wypadki si·a me- Do przerwy dirużyina 1eigo prowadziła me ąek~Jt Kol~rs .1..,t:lJ • ŁKS . _u .. f' Zebrame 
t Jl • B l L I cz.ach foatbalow')"Ch są rzadkie, a śmier. 2:1. Po przerwie pr21eciwnik wyrównał zagą.1ł k1erowmk ;>. Jt>zef f e1 1er. spra· 

s u ą, a mistrzem e gji imousln. Wa - te.Ipe .zdarzaiją się raz na, wie-le lat, po kilku minUli:owej gne, leicz Has.eloff wozdanie roczne odczyt zast~pca k_ler~w 
ka trwara 9 rund. Belgfjczyk okazał sle Ubfogłe~ niedzieiU ~arł jednak w uzysikał zwydęską biram.kę, sfopugąe pier ,nlka p, Stefan WlerucKi, a seKreta!znrnI 
lepszym zawodnikiem, !ednakte w 7-ej Berii.nie jeden z n.aJsympatycmiejnych siami silną centrę i sikierowui'I\<: silnym p. Zy~rnunt Kirachulec. .Oo ;y.vn.kn _r.:1.0: 

. rundzie zaczęło mu krwawić lewe ok()J i naijibardzieij fair grają-cych piłkarzy strzałem piłkę do siatki prz.eciwnika. · sowama nowy zarząd ~ekcJI kolar~kieJ 
· w 9-eJ rundzie nie był fuż w stanie daleJ ~arl Haseiloff, który do ostatni~ chwili Po grze .w szatni Haseloff zernidaał ukształtował się następuJąco: Józef Pfelt 

· ł dr · K' h · · ··-i.-· d · ~ fer, Edrnu·nd Pladek, Stefan Wierucki, 
walczyć I poddał sle. w ten sposób ZWY I gu w ufyn1e lCefł, wyc OW,U'JłC .. 11•ę a pr:rew.ieziony nat,~1a.st o J.ZPlta. 1-gnacy Mikołajczyk, Klemens Urbano-
clestwo uzyskał Pistulla. - ·· I w· tym zespole. · ·· • ł JUUarł Dle odzy~a ~szy Pf.zytl:omnQ5ci. wicz, f ranciszek Mich al siki. Jan Placek. 

· \Vypa-dek ten wydarzył s1ę na meczu Puyezyna śm1erc1 tego n~ym.paityct-
r_oze·granym w niediz.ie·1ę mię~y jo.do, dru niej&Zego piłlkarza nie 3es-t ~z.cze znana. Podział ma·ndatów nastąpi na najbliż-•••lllll!•••••••llii' a••illlllllmm••m -o.Jl sz.em zebraniu Sekcji. . 

W jaki SPD. Sób wybUdowany 'został 0y":i~;s~~i~~oier 
W związku z zajściami w lokalu tta~ 

Sztuczny tor ·h.okeJ·owy· .. w Katowi· cach monei na mistrzostwach ping - pongo-wych Łodzi, dowiadujemy się, że Wydz 
. .. · Gier i Dyscypliny Łódzk. Okr. Zw. Ping 

Katowice, to grudnia. l . Grunt realny zostat wlec uzyskany ł cztery miesiące pracowali w -pocie czoła, Pongowego podał się do dymisji. W 
Otwarcie s-ztuczne~o toru hokeyowe- . przystąpiono natychmiast do budowy. dzień i noc, natrafiając często na znacz- sprawie tej zwołane zostanie specjalne 

go w Katowicach było prz.ełomowym Roboty rozpoczęte mstały w dniu 6 n~ przeszkody, Za to niezwykle oośwle posi,edzenie Zarządu, które odbedz!e sie 
~ome,ntem w hlsoorji rozw.JJu sportów s,ferpnia i w. ciągu czterech miesięcy ma-. cenie, za trudy położone dookoła budo· 1· w nadchodzący piątek. 
z1mowych w Polsce. rzenia inicjatorów zostały calkowićie u- WY TJierwsze!{o w Polsce sztucznego toru , 

Polska. która w przeciwieństwie do rzeczywist1nione. I hokeyowego należą sie tym wszystkim Dalsze 111yn1·k1 furn·1a·1u 
J>ań~tw zagranicznych nie mo~ła dotąd W ściśle określonym czasie stanął , którzy do bi1dowy toru vrzylożyll swq W U 
popisać sle Inwestycjami sportowemi tor gotowy do użytku. Jest to tym wiek reke. słowa szczerego uznania. 
w.zbogaclta się o sztucz·ny tor, którego sza zasługa organizatorów. którzy przez I 
pozazdrościć nam może niejeden kraj. 

Jakle znaczenie posiada dl arozwoju 
sportu hokeyowego ł łyżw! ars twa sztuc~ 

ny ~~s~~~c~~e;;:,'::ć~~~a:~Ć· Jaki Najstarsi.1 . bramkarz Angljl 
s~sób odbywały s'.ę w roku ubie1tłYm I < ~J·· · 1· "· · "' • BI kb · · · · 
mistrzostwa świata we Prancii; Jak to . zmar ·:W fln~e 9COWOSCI ac urn . 
musiano wskutek k 6 , i d ·1 ' '" · ' '' · . ' 

hokeiowego w Krynicy 
W dalszym ciągu uroczystości otwar 

eta sztucznego toru hokejowego w Ka­
towicach odbyły się w poniedziałek po 
kazy sztucznej jazdy łyżwiarskiej oraz 
dwa mecze hokejowe Legja - AZS O :O 
i Troppauer Eislaufverein - Pogoń O ;O. 
W drugim dniu zawodów obecnych by· 
to na torze hokejowym przesz.to 5 ty­
sięcy widzów. . a1>.r~s w aurY .. 0 wi Przed ki11ku dniami .zmht"t·- Black.!·,1:Pfr'zesumety nit tę pozycję W tatach 

ży przenosić się z m1e1sca na m1eJsce a b · ( · ) 1 , "I' • • 
w końcu Postanowiono finał rozeg 'ać' 

1

. urnie AnglJi,i 6 -letni , Artur i,Herby, , 1884, 1885 ! 1886 druzy.na Jego zdobyła 
Niemczech. r ' w sfynny swe~o czasu bra~arz. dnttrny .pfer:wsze m1eJsce w rozgrywkfl.Ch () pu- St!łn rozgrywBll 

My możemy obecnie by~ 1rnjnf te . Black~urn Rov~r~. "r'· sw~1'"l ciaste był I bar, przycze"'! Herby puścił w t,Ym cza· · · u 
. Jeślf pogoda nfe - dopisze 0;_~~lstr.z~ t- I on. namopularnteJszy~ .b,r:aipRa~m na

1 

słe w spotka,mac;li o _puha.r. zale4,Wie , .. ,, 0 „t'V"tUI mistrza · k[(Jsy ~ ..;t 
wach świata w Krynicy zaw'.'-OdiTI!~~- "~~:· śwteęoie, ,,, yv-,. r. iąęo,.uaL OJt . w ttt~e pą- bram.kę. Siedem }az,y .!~Pre~u . '. Rozgrywki piłkarskie o tytul.mtsi~~a 
krótkiej 1 nie męczącej' ..ndrózy d r ~oveł"s „na,.. po?!YCJ.J · pomoonłka; _ rdy " g~ mt• AnglJę w spat~~m1ach m1ędztnru k ' ' d k' . t t 
mog-U przenieść się do Katowic, ...,dzi: Jadnak któregoś ·.· dnia · wstawiono do wych, przycz~m Jemu m": AnglJa do za- klasy C o ręgu 10 z rego me zos a Y 

ZnaJ.du1·e sie sztuczny tor. naJ·w·i:ksza bramki, w.ykazał . Her.by na tel pozyc.H wdztee.zen1a s.1edem zwyc1estw. . jeszcze zakończone. Dotychczas na cze-
. ... d d. 1 ś i tał tal Ie tabeli znajduje się Widzewska Manu-

zdobycz polskiego sportu w ostatnich la- na zwyczaJne .. z 0 no ci zQs ną 5 e faktura, która pokonała już Widzew III 
tach. · 2 -. 1

i ·- oraz i:izyskata walcower w spotk·aniu z 
Warto obecnie zastan,owtć się w Jakt .~KS. • '' • '~ ' : "tr'" Z ' d f •1·k, SSKM II. w nadchodzącą niedzielę od-

SPDs6b powstał tor. kt6ry z łścte ainery· łl Bil P~°-CiD)JlłGZU -' · · B\VD D\V Jl! il, 'Z'B. będz.ie się decydujący .mecz o tytuł m;-
kańskłm tempem, w rekordowym czasie 'ł l strza między Widzewską Manuf. a W1-
oddano do dyspozycji naszych hokei· . Polonii w W~r~z~,";'I• , . , ~amerykańscy w Eur0Pit1 , . dzęwem III, przyczem Widzewskiej Ma 
stów gotowy do użytku. f.ódź, 10 frodnła. · Zawodowi pUkarze amerykatiscy a nufakttirze wystarczy wynik remisowy 

My~I budowy sztucznego toru tyt- Więzy łączące spoitowc6w ł6di.kiieh mianowicie- k~rribino~any zespół· Oreen, do u.zyskania tytu!u mistrza. 
wlarsk1ego J;l!OV.:Stata przed dwoma laty z warszawskimi c"o.raz bardziej się za. 8~y Packers I Cardmal_s ?dhędzie "' n~' · • • „ „ 
u dra Polak1ew1cza i kpt. Loteczkł. cieśniają. RywaHza.oja we wisz~ioh nie wiosnę rour~ee ~ Euroµ.re, które PG- Przesun1ęc1a wsrod 

Początkowo .zamierzano tor ten wy:- mal . gałęziacli spor:tu j~ jtił o!'f daiwą.• trwać ma ktlka truesięcy. · , .łk ł • d. k"ach 
budować w sto1tc~ 1 w tym celu, tnic:ia- kontynuowana. . .. • . Pl arzy o z 
tórzy JlO odbycm sz.eregu konfetrencJi · c Obecnie, notUJjemy · · corp.rz ' tyws.iv . Rozłam W SlaVJi Bramkarz Turyst6w Rappoport wy-
zwrśicm sfę do rłf dz 1' tństwowycb z konta'kt drutyn gier s.p()r·towych tOd~i I Na nadzwyczaj nem wat nem zebraniu stąpił ż kl. Turystów i w p-rzyszfym se-
·t>ro ą o poparc e inansowe. stolicy. W pr~d~·dlniu p.t11i sezonu ~ie.r praskiej Slavji członkowie klubu wy'ra- zonie grać będzie w WKS-sie lub lia· 

Sprawa znajdowała się fut na JaknaJ sPort.owye:~, szer~ ezQłow,ch . dnj;iy"l 'ZU'ł votum nie~foości zarz dowi któ smonei łódzkiej. 
lepszej drodze, Jednakie kryzys finan· - wars~aws.k1oh gościło w todzi, 1ak rów. zmuszony byt podać sie doądymt'sJI NtZ. Królewiecki, środkowy napastnik Ł. 
sowy, który nawiedził nletylko Pols~ę. nid uspoły ;ł~ie z .. powodzenieini wal zadowolenie z dzia:talno·ścl zairzą-d~ po-- T. S. O. przenosi się do Widzewskiej 
ale cafą Europę stanął na przeszkodzie czyły w stolicy. W · ubiegły po111ed1ijałek t ł łó I • d I i · Manufaktury. 
w re~lizacjl te~o. planu. . I g~ila w ~odzi dru.t~a stołe~znej Po„ S~o~d: . kt"6r; J:k ::d~~o z~:z!'s~d~ S~kcja p~łkt nozn~j K. _s. Gentl:man 

Mm:io t~ łmcJa.to~zy nie dah za w~- 1~1, O'becnie. dowiadu1~Y. 11ę. ·te w do konkurencyjnego klubu Sparty. będzie ro~~1ązana. Kilku graczy teJ dru 
graną 1 sk1erowah się na S!ąsk. gdzie druu .4 sityc~ua odbędzie 11ę "!' Warsu- Nowy zarząd nie został obrany żyny zas1lt klub Turystów. 
projektem tym zainteresował sie naczel:- wie piędomęcz gier spQ'ftawyCb, mi•diy · • Zwolnienia wydane przez B klasowi\ 
nik wydziału prezydjalnego woj.ewództ. drużynami LKS i Polonii. ;, Franc1·a remisuje Hasmoneę za;wodnikom Kopilewiczowi i 
wa śląskiego dr. Saloni, który z kolei Odibędą się zawody .w '""'• 111.fko. Synaderce zostały unieważnione. Zawo 
zdofał za!ntere~ować projektem, wole· wą i koszyt~ową· drożyn snę~kicbJ, te~- z Belgją dnicy cl prawdo~·Od~bnie nadal grywać 
wodę dra Orazyńskiego. skkh, oraz mecz piłki kowykowej chu„ . będa w swej druzyme. 

Przystąpiono <ki opracowania profek żyny chłopców. . · . Miedzyn.arodowY mecz Ukarsk! Pran Widze~ska ~~u~ufaktura występ?-
tów. . Fodobny plcwciom-eei me był ieszcze cJa - Bel~Ja rozegrany w niedzielę w wać będzie w k1as1e B w znaczme 

Po pewnym czasie organizatorzy dosz .ie. acd nig·dzioe \\ r o'isce roi~!')'Wil 1,y., Buffalo w obecności 25 tysięcy widzów wzmocnionym skfadzte, gdyż szereg. pil-
Ji do przekonania, że na subsydja niema : · · zakończył sle wynikiem remisowym 2:Z karzy z ·różnych klubów przechodzi do 
co liczyć, że trzeba rozef rzeć słe za ka- S • -'k WIM-y. 
?itatem prywatnym ! zainteresować pro· enracy ~na por11 a Ogólna kr~Jow• zawody :8trzelc~yk z WKS-u po skończeniu 
Jęktem tym spoleczenstwo. · b N • P u stuzby wo1skowej powraca do swego 

Prace spoczywały wówczas w rekach mistrza foot a/owego iemiec bokserskie w todzi macierzystego klubu Orkanu. 
dira Saloniego, dra Załuskiego, inż. Si- W Nieni.czecb wielkac sft.ilack wywo ~'*'' i tU~l!l&lfAil'lD 
karskiego, kpt. Loteczki, !ni. KuUckiego łata kompromirtuiją.ca pora.tika mf.&trza Lódt.10 grudnia. . KOmllDl'"k.2f dn b l 1n1hit\111 
i adw. Kazimierczaka. Nieanie~ drurlyna. He,r.tha BSC (.sześcio- 1 Tow. Oimn. Sport~we. Sokół orgaąt- u uu llUa&Uu w 

Organizatorzy -postanowili zatożyć 1eitn~ mis.trz BerUna) w ~osunlku 0:7 do 

1 

zuje w ~adc:ho~zącą niedzielę W: sall .f ,1,l-
Sląskie Towarzystwo . łyżwiarskl·e, ale .diruzyny ~· . . harmom1 w1elk1e. ogólno - kra.iow~, z~- i zwlązków sportowych 
i to nie rozwiązało jeszcze kwestji, gdyż : · Joot to naq~~a .Im:.egrana iłq dnt-1 wo~y bok~e;sk1e, .w których ~ezm1e Redakcja ,

1
EX4Pressu•• uprasza zamę-

pieni„dzy na rozpoczęcie budowy nadal zyn~ . od czasu 1svi~e1111a. . 1 udział sziescm bokserów Polom1 :war-. dy wszystkich klubów i zwiądt6w spor­
nie byto. . Charalk~erystycZ<Ile przytem,, ie .~ert- ~zaw~kiej oraz kilku znanych b9kserów towych 0 nadsyłanie wszelkich komUJD.i-

Postanowion".> w6wczas po dług-ich , ha była rownouędny.m przec1wnilk1em, sląskrch. W ramach tych zawodow odbę ka.tów, biuletynów i wzmi.aQ.ek bezp-0ś-
debatach założyć spóldżielnię p, n. miała jednak ogromnego pecha, gidyz- dos dzie się równ ież spotkanie między Stib- red.nk> do R~daikcji ,,Expressu", ul. Piotr 
„Sztuczny Tor Łyżwiarski ,spółdzielnia kon~ły jej b:r~mk:i.\z ~usia} opuści~ sta-: ~~m i Konarze_wskim •. o ~zem już ,,dono:si kowska 49 (D.ział sportowy). 
z 0 . o. „w Katowicach, .która w drodze now1sko po k1.Lkummwi:ow~ gr~e •. a rez.::r hsmy pr~ed k!lku dmam1. ~~czególowy Kom.unikały nadsyła.ne pod ja.kim.!to& 
subs'kl\'ypcji udziat6w po 1000 zł. t·ebra• wowy go;i.U~e-tP~er zo1srt.ał ~awn1ez ,do.tkh- .program 1ml?rezy bokserskie~ Sokoła po wł~ innym ai~esem n.le będą przez re. 
ta kapitał w kwocie 100 tysięcy zł., kt,ą~· W~'e, . , ~on·_1: :;~~ ow:;iiav.,: nie ··~rl . ,?V &tanie da~~ zos!ame do wladgmQŚc1 W ~iblit· ~c:ję i,E~:rpir~u" b:raae pod uwagę. 
ry to kapitał stopniowo wzrastal„ aż do~ 1 w1ęoo1 hro·nfo sweii św!J<\fyn.l. · (Szych dmach. . 
sz,edt do sumy 400 tyslecy zt • . -
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l'lloda wdowa 
na .:•efe 6andu 6an­

ducftłel 
zlożonej z /ei adorator6w 

Białogród, 10 grudnia. 
rretegram własny). 

Od kilku miesięcy gcasowała w Ju. 
gosławji nieuchwytn·a szajka bandycka. 
Przed kilku dniami dopiero policja wpa­
dła na trop bandytów. Okazało się, że 
n.a czele bandy złożonej z 7 osób stała 
młoda wdowa Ram·onic, a członkami ca­
łej szajki byli ied wieJlbidele. 

B!ała pieczywo 
~okazane w jadlodajniach ber• 

lińskich 

Berlin, 10 grud~. . 
~- . '1 (Ttt.euam własny) 

: Z dniem ·· dzisiejszym weszło w tycie 
rotporZScdzenie władz centralnych, zaka 
zujące poclawaaiia pieczywa pszennego 
w restauraqach i kawiarniach. ·: 

. WJ.aściciele piekam złożvłi J)r~es.t 
przeciwko powyższemu rozporządzeniu, 
i wskazali na fatafoe skutiki ogranic1enia 
wypieku białego pieczywa •. 250 p~ek~rzy 
zostało zredukowanych na &kulek po.. 
wyższych ograniczeń. 

. -· ---- ,' 
Bomby lzawiąca 

na nowej sztuce ł ranka 
Berlin, t O grudnia. 

(Telegram własny). 
Z Fra.nldurtu nad Menem don()W\, łt 

podczas !lowej szituki Leonarda Fnnka 
dosdo do awantur wywołany-eh przez 

ent(nv. . 
W czasie drugiego aktu studenci nu­

cni kitka bomb łzawW.,cych, protestując · 
przeciwtko W}'l&Ławieniu 12'Jtuki Franika. 
Przedstawienie został-o przerwane. 

fla procesie mosJifen·sftf m 

Proces polityczny w M<>SkWie przeciwko t. %W. partji przemysłowej skończył 
się werdyktem skazującym głównych o skairżon-ych na karę śmierci. Skazani zo­
stali Lariozew (z tyłu), Ramsin (z lewa) i Fedotow (z prawa) orne Kalinnikow 
(u dołu). Jak już wia~, skazani zostali uła.skaiwienL śmierć zamieniono im 

na IO-letnie więzienie. 

Dymisja · Słynna wyspa egipska Phyli wynunyJa się w tych dniach z wód Nilu. Wyspa 
t ta rok rocznie wynUI?.a się na kilka tygodni z wody, by następnie znów na ca. 

węgierskiego ministra spraw za· ły rok zapaść w nw"tach N~u. Na wyspie ~DaJ}!1~ią się wspaniałe zabytki ar-
granicznych chitektury sta roeg1pskie1. 

Budapeszt, to ~udhł& ~- d & - ... -·----------
(Telesrram własny) ,..SC nosem re«Oruem 

• .Pester Lloyd„ donosi, iiż w nałb'lit- 1Jst•r6&01.„. samo'""1ado ... e 
szych d.niacll poda się do dymisji mim„ •• ff -'•• ••• •w 
ster spraw zagrankznych VaEko. Następ 
cą jego zostanie hr. Ju1iimz KarO'lyi . 
........... „ •••••••••••••••••••. 

fObiła holenderka Elfryda Sasserath, .znakomity a.utomobilista australijski No rman Smith (z lewa} zamierza ttstanawić 
przepływając 100 metrów na plecach,nowy rekord szybkości jazdy sarr.Qchoeo wej, Reko.:nfowa jazda odbędzie się w po-

w ciągu 1:08,2 sekund. cz~tkach s!yczn:a w Nowej ZelandjL 

Przesilenie rządowe we Francji trwa 
w dalszym ciągu. Kilkudniowe wysiłki 
senatora LUDWIKA BARTHOU nie clo­
prowadziłv do żadnych rezultatów, wo. 
bee czeilo senator zrzekł się misji formo. 

waD.ia gabinetu. 

, Po senaforze Bańbou mtsję fwo.rz.enl.a 
· gĄl>)ąę!tł , otrzymał senator PIOTR LE­
I V AL~ ~tdóry w gabinecie Brian da oraz w 
gabinecie Tardieu piasfow&ł tekę miai-

st.ta robót publicznych. .. ,, .....................•. . 
Zaton na 6of•a•· 

•Porlo111e• · 

Jeden z najwybitniejszych plłkarzy nie­
mieckich Haiseloff, podczas meczu piłki 
nt>ż.n.e~ .został kopnięty tak nieszczęśli­
wie, ie padł na miejscu i zmad po upły-

wie kilkunastu minut • 
•••••••••••••••••••••••••••••• „ 
Kryzys w Niemczech 

Berlin, 10 g.rudnia. 
(Tele~ram własny) 

KryzY15 gosipoidarozy w Niie1111Cze<:h 
przylbiera ostre forimy: Konisum„~ja spa­
dła o 30 procen1t, szcze@ólnie odi,:zuwa 
lm-y.zys przemyisł włókienl!lkzy, który 
znmie:iszył ptodukcję o polowę. 

W Ber.Jinie obniżona zcis.tała taryfa 
tramwa.;owa oraz C1bniżone będ'ą opłaity 
za prze;azd takisówkami. 

~~~~~~~--~~~~~~~~~~~ 
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